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S ytu acja  n a  fr o n c ie

Ucieczka wojsk faszystowskich
Dalsza ofensywa wojsk rządowych pod Madrytem
ROZBICIE WOJSK WŁOSKICH 

POD COGOLLOR.
Havas donosi z Aladrytu: główne 

operacje wojsk rządowych toczyły 
się w północnej części płaskowzgó 
rza pomiędzy miejscowościami Bri 
huega i Cifuentes. Powstańcy zgro 
lnaozili poważne siły w trójkącie 
i eia, Aioscgoso j Cogoiłor. Wojska 
rząuowe nacierając trzema kolum­
nami na te miejscowości przy po­
parciu czoigów, opanowały je, bio­
rąc w Cogoiłor 74 jeńców narodo­
wości włoskiej. W edle źródeł rzą­
dowych, na szosie aragońskiej pod 
daio się wojskom rządowym 60-ciu 
W iodtow. W ciągu niedzieli woj­
ska rządowe posunęły się naprzód 
ok. 7 kim.

U /.u S /.i-  OPERACJE WOJSK 
RZĄDOWYCH.

Rada obrony Madrytu komuni- 
Kuje, że na odcinku Guadalajara o- 
peracje wojsk rządowych mają 
pizeo eg pomyślny. Ofensywa od­
bywa Się normalnie. Z rana wojska 
i ząuov>. na skutek udatnego ma- 
i .itru  zajęły m. Valdeinoso de ł a ­
jana, biorąc do niewoli 61 W ło­
chów' oraz wiele materiału wojen­
nego i żywności. 

siMIEG NA FRONCIE JARAMA, 
Na honcie od Somosierry aż do 

rzeki jaramy padał wczoraj bez 
przerwy śnieg, którego warstwa 
w niektórych miejscach sięgała do 
osi armat. Cała równina madrycka

jest pokryta grubą warstwą śnie­
gu-
NA FRONCIE OVIEDO I BURGOS.

Dowództwo rządowej armji pół­
nocnej komunikuje, że na odcinku 
Oviedo trwa intensywny ogień ka­
rabinów maszynowych. Na odcin­
ku Escamplero artyleria rządowa 
zadała powstańcom poważne stra­
ty-

Na froncie Burgos trwa ożywio­
ny ogień moździerzy i karabinów 
maszynowych.

źródła powstańcze donoszą, że 
walkj pod Oviedo ucichły. Podczas 
ostatniej próby owładnięcia mia­

stem skoncentrowano ok. 35 tys. 
wojsk rządowych, 40 czołgów, 200 
dział, setki moździerzy, tysiące ka 
rabinów maszynowych oraz wiel 
ką ilość granatów ręcznych i amu­
nicji. Obecnie armia ta została prze 
rzucona na inne odcinki, pozosta­
wiając przed Oviedo słabe placó­
wki. Generał powstańczy Aranda 
korzystając z tego fortyfikuje mia­
sto, otaczając je siecią rowów strze 
leckich, zasiekami z drutu kolcza­
stego i wilczymi dołami.

Aktywność wojsk rządowych o- 
granicza się do ognia artyleryjskie 
go na miasto.

„Trzecia" Rzesza i W atykan

Atak hitlerowców na Watykan
Groźba wypowiedzenia konkordatu z Rzymem

Odpowiedź na niedzielną en­
cyklikę papieską, odczytaną we 
wszystkich kościołach Rzeszy nie 
dała na siebie długo czekać. W 
partyjnym organie urzędowym  
„Volkischer Beobachter" poja­
w ił się wczoraj artykuł redak- 
cyjny p. t. „Obowiązek wierności 
dla konkordatu z Rzeszą". Po­
wołując się na konkordat podpi­
sany 29 lipca 1933 r. między Rzą­
dem Rzeszy a stolicą apostolską 
autor wymienia te artykuły, któ­
re w jego pojęciu STRACIŁY  
AKTUALNOŚĆ, a których inter­
pretacja stanowi przedmiot spo­
ru między Watykanem t Berli­
nem.

Wymienia więc artykuł 1 (o u-

znaniu wolności religii katolic- 
kościoła o swoich sprawach w <>- 
brębie ogólnych ustaw niemiec­
k ich), art. 4 (gwarantuje on 
wolność korespondencji i ogła­
szania komunikatów o życiu ko­
ścielnym ), art. art. 15 i  25 (porę­
czają one istnienie i  nieskrępo­
waną działalność zakonów i  kon- 
grcgacyj religijnych łącznie z 
przysługującym im prawem wol­
nego nauczania), art. art. 31 i 32 
(gwarantują one wolną działal­
ność katolickich organizacyj do­
broczynnych, kulturalnych i  re­
ligijnych, zabraniając jedynie  
duchownym katolickim należenia 
do stronnictw politycznych).

Utrzymując, że artykuły' te są

Tysiąc górników ginie z głodu
Tragedia w podziemiach kopalni „Giesche

Strajk głodowy na kopalni 
„G iesche" w niedzielę i ponie­
działek trwał w dalszym ciągu 
i przybrał

FORMY TRAGICZNE.
Zupełnie osłabionych i wy­

czerpanych, a po części NIE­
PRZYTOMNYCH 45 górników

Sułtan Maroka
przeciwko angażowaniu Arabów 
do wojsk powstańczych

Dziennik „Le Jour" w korespon­
dencji swego specjalnego wysłan­
nika z Maroka hiszpańskiego dono 
ii, ie  sułtan marokański, który jest 
pod względem prawnym rzeczni­
kiem zarówno Maroka francuskie­
go, jak i hiszoańsldego, wydał nie­
dawno proklamację, nakazującą 
muzułmanom w Maroku hiszpań­
skim, a m. In- głowie religijnej Ka- 
gfowi Tetuanu, ażeby podjął akcję 
PRZECIWKO ANGAŻOWANIU 

SIE ARABÓW DO WOJSK POW­
STAŃCZYCH.

Kalifat tetuaóski jednak przyłą­
czy ł się całkowicie do akcji Rządu 
w Burgo* i wbrew nakazowi sułta­

na udzielił nawet błogosławień­
stwa wszystkim muzułmanom, za­
ciągającym się do wojsk gen. Fran 
co. W ten sposób
KALIFAT TE1UAŃSKI WYPOWIE 
DZIAŁ WŁAŚCIWIE POSŁUSZEŃ­
STWO SUŁTANOWI W MAROKU 
Sułtan miał do wyboru albo zdecy­
dować się na represje 1 wojnę, al­
bo na tolerowanie tego nieposłu­
szeństwa i wybrał tę drugą e- 
wentualność, która nie zapobiegła 
jednak temu, iż między obu głowa 
ml kościoła muzułmańskiego w Ma 
roku istnieje obecnie głęboki roz- 
dżwięk.

wywieziono na powierzchnię. 
W szpitalu lekarze starają się 
z wielkim trudem o uratowanie 
ich.

W podziemiach kopalni, gdzie 
GŁODUJE TYSIĄC 

GÓRNIKÓW 
nic przyjmując ani wody, ani pa 
pierosów, ani żadnego pokarmu 
od kilku dni — SYTUACJA 
JEST ROZPACZLIWA. Ludzie 
są skrajnie wyczerpani.

Wielu — mimo krańcowego 
wyczerpania — nie chcą się zgo 
dzić na wyjazd na powierzchnię, 
mówiąc: „WOLIMY UMRZEĆ 
NIŻ WYCOFAĆ SIE Z WAL­
KI".

Głodówka wprowadziła wal­
czących górników W STAN GO 
RĄCZKOWY, to też Centralny 
Związek Górników w poniedzia­
łek zwrócił się jeszcze raz do

wojewody, by wywarł nacisk na I cenę sk łonić górników do przer 
amerykański kapitał w kierunku | wania głodówki i kontynuowa- 
ustępliwości. ! nia jedynie zwykłego strajku o-

Chodzi obecnie tylko o jeden kupacyjnego. Na szali wypad- 
postulat, mianowicie o zryczał- ków jest sprawa 
towanie odebranych w roku TY SIĄ C A  ISTNIEN LUDZKICH

przedawnione, dziennik twierdzi
dalej, że KO N K O R D A T  STAJE  
SIE DLA PAŃSTW A UKŁA­
DEM NIE DO ZNIESIENIA, 
skoro postanowienia te, według 
dotychczasowych doświadczeń,
dają możność „ZAGROŻENIA  
DOBRA PAŃSTW A NA WE- 
W N ĄTRZ I NA ZE W N Ą T R Z “.

Dalej autor podkreśla, że sze­
reg wysokich niemieckich  
rzędników kościelnych" odważa 
się przypominać państwu obec­
nie jego zobowiązania, wynikają­
ce s  konkordatu, a przecież „U- 
KŁAD ZE STOLICĄ APOSTOL­
SKĄ MOŻE BYĆ  ZMIENIO­
N Y ".

Kategoryczne sformułowanie 
stanowiska wobec konkordatu 
przez organ urzędowy pozwala 
przewidywać, iż w najbliższym  
czasie N A STĄ PI REWIZJA LUB  
WYPOW IEDZENIE Z A W A R ­
TEGO PRZED 4-MA Ł A T Y  
KO N KORDATU.  Miarodajne 
czynniki katolickie w Niemczech 
przy omawianiu tego zagadnienia 
zachowują rezerwę.

1924 gratyłlkacyj „na Barbór­
kę" (na Św, Barbarę). Kapitali­
ści upierają się i nie chcą odstą­
pić od swej propozycji 5 zł. gra­
tyfikacji i 20? zaliczki świątecz­
nej, spłacanej ratami!

W poniedziałek, gdy przed­
stawiciele związków wyjechali 
na kopalnię, dyrektor, który 
miał równteż przybyć dla zagwa 
rantowania proponowanych us­
tępstw... NIE RACZYŁ STAWIĆ 
SIĘ.

Tym samym odpowiedzialność 
za następstwa spada całkowicie 
na kapitalistów.

Delegaci pragną za wszelką

Przygotowania do wojny

Na razie zw iązkom  udało  się 
sk łonić żony i dzieci górników  
do opuszczenia terenu kopalni. 

R okow ania trwają.

Faszyści
mocują Ab.syńtzjków

W edług kom unikatu , ogłoszonego 
przez poselstwo abisyńskie w Londy­
nie, dwaj synowie posła abisyńskiego 
w Londynie B enjam in i Józef M artin 
ponieśli śm ierć w czasie rozruchów, 
wynikłych w Addis Abebie po zam a­
chu na m arszałka G raziani’ego. ń  roz­
ruchach tych zginął rów nież syn b. m i­
n istra  spraw  zagr. A bisynii Herouy.

Groźoa nowych w y M ś w
na teren e sraszliwei katastrofy w New Los,on

W okolicach Magdeburga zbu­
dowano nad Łabą 60 podziem- 

jnych zbiorników benzyny. Każdy 
J z nich posiada 35 m. głębokości,

około 100 m. dług. i 80 m. szerok.
Zbiorniki zabezpieczone są na 

zewnątrz przed bombowymi ataka 
mi lotniczymi.

Havas donosi z New London: 
Komisja śledcza, badająca przy­
czyny wybuchu w szkole, wysłu­
chała sensacyjnego zeznania tech­
nika Clarka. Clark pracuje w 
wielkim towarzystwie naftowym  
i oświadczył, że architekci, któ­
rzy zakładali centralne ogrzewa­
nie w szkole, przeprowadzili bez 
w iedzy towarzystwa naftowego 
połączenie pom iędzy rezerwua­
rem szkolnym a rurami, służący­
mi do odprowadzania gazów po  
wierceniach. Clark wyjaśnił, że 
jest to bardzo często praktyko­
wane w okolicach, gdzie wydoby­
wa się naftę i w ten sposób za

darmo opala się dom y gazem. O 
fakcie tym Clark dowiedział się 
dopiero w ub. czwartek. Towa­
rzystwo naftowe wysłało inżynie­
ra, aby zbadał sprawę. Inżynier 
ten wykrył nowe odgałęzienie 
przewodu gazowego, założone 
mniej więcej dwa miesiące przed 
tym. Połączenie przecięto, lecz 
mimo to musiała się zebrać w re­
zerwuarze szkolnym nadmierna 
ilość gazu, co spowodowało wy­
buch. Ponieważ tego rodzaju 
praktyki są w tej okolicy na po­
rządku dziennym, ludność oba­
wia się nowych katastrof.

%
l
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wczorajsze posiedzenie Senatu

WYBÓR CZŁONKA ZARZĄDU 
FUNDUSZU KWATERUNKU 

WOJSKOWEGO.
Marszałek zaproponował na 

.złonka zarządu Funduszu Kwa­
terunku Wojskowego z ramienia 
Senatu ppłk. w st. spocz. Pere- 
świet - Sołtana. Senat kandydaturę 
tę aprobował.

DOBRA SKONFISKOWANE 
PRZEZ B. RZĄDY ZABORCZE,
Uchwaloną przez Sejm ustawę 

o dobrach skonfiskowanych przez 
b. rządy zaborcze uzupełnił Senat 
poprawką, rozciągającą ustawę ta 
kże na dobra kościoła rzymsko ■ 
katolickiego.

SĄDY PRZYSIĘGŁE.
Bardzo długą i miejscami cieką 

wą dyskusję wywołała sprawa 
zniesienia sądów przysięgłych w 
Małopolsce

Jak wiadomo, ustawa ta, która 
przeszła przez Sejm na komisji se­
nackiej nic znalazła większości.
Przeciwnie, na Komisji  Pra­
wniczej Senatu 10 głosów wy- ,uulluol. „uuu 
powiedziało się za utrzymaniem lata się zżyła.

sądów przysięgłych, a tylko 4 gło 
sy poparły wniosek.

Za utrzymaniem sądów przysię 
głych przemawiali senatorowie: re 
rerent większości komisji Stanie 
wicz, Radziwiłł, który z naciskiem 
podkreślił, że konserwatyści w Pol 
see zawsze byli demokratami, sen 
Macieszyna, sen. Schorr, sen. Hor 
baczewski (Ukrainiec), sen. Dzie 
duszycki.

Za zniesieniem sądów’ przysię­
głych przemawiali: referent mniej 
szóści komisji sen. Terlikowski, 
sen. Sieroszewski, który powrołał 
się na wyrok w sprawie Sacco i 
Vanzettiego, sen. Jaroszewiczowa, 
sen. Jesche i sen. Głowacki, a wre­
szcie minister Grabowski. '

Sen. Jagrym - Maleszewski zgło­
sił wniosek ponowmego odesłania 
ustawy do komisji. Wniosek ten go 
rąco poparł sen. Bobrowski, który 
zwrócił uwagę, że przy tym tem­
pie prac, w jakim obecnie Senat 
pracuje, nie można decydować ( 
tak poważnej sprawie, jak pozba 
wianie ludności instytucji, z którą 
ludność Małopolski przez długie

Wniosek ten uzyskał większość 
głosów Izby.

Sprawa więc zniesienia sądów 
przysięgłych tym samym odroczo­
na została do przyszłej sesji.
PRZECIW OBECNEJ ORDYNACJI 

WYBORCZEJ.
Sen. Macieszyna broniąc instytu 

cji sądów przysięgłych, pom. in, o- 
świadczyła:

„Bardzo wielu z  nas jest zdania, 
że doświadczenia, któreśmy uczy­
nili z obecną ordynacją wyborczą, 
niedość uwzględniającą pierwias­
tek społecznego obywatelskiego 
wychowania narodu są złe I właś­
nie dla szkolenia powinniśmy je 
zmienić".

Przegląd prasy
PO MOWIE P. PREZYDENTA.

P. Prezydent w swej mowie po 
parł, jak wiadomo, „obóz" zje 
dnoczenia narodowego" i powią­
zał z nim p. marsz. Rydza - śmi­
głego.

P. B. K. w „Kur. Warsz.", nie
krytykując oczywiście samej mo­
wy-, czyni pewne wyraźne zastrze 
żenią co do sposobu przeprowa­
dzenia samej „konsolidacji". — 
Stwierdza konieczność pewnych 
gwarancyf. Chodzi, powiada, o 
podstawy prawne i dobór ludzi:

„Im bardziej jesteśmy prze­
świadczeni o dobroczynności proce 
su konsolidacyjnego w Polsce, — 
tym większy musimy kłaść nacisk 
na fakt, że społeczeństwo polskie 
jest gotowe i dojrzałe do współpra 
cy, do współdziałania, do solidarno
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H U R T — D E T A I L

t a l i i  „ M W  i wili ttn
„Lewiatan" postanowił podjąć 

szeroko zakrojoną kampanię o 
zwyżkę cen przemysłowych. Prze­
jawem tej kampanii jest m. in. in­
terpelacja, jaką skierował ostatnio 
do ministra przemysłu i handlu czo 
łowy przywódca „Lewiatana“ po­
seł Wierzbicki.

Przemysłowcy powołują się na 
następujące okoliczności: Z jednej 

na podwyżkę cen surowców za­
granicznych, na którą Rząd nie ma 
wpływu (metale półszlachetne, ru­
da żelazna, złom, bawełna) z dru­
giej na wzrost cen surowców kra­
jowego pochodzenia, na które to 
ceny Rząd ma nieograniczony 
wpływ.

Interpelacja posła Wierzbickie- 
j go wskazała na ceny drzewa, kfó-

Wczorajsza poranna prasa „sa­
nacyjna" i „narodowa", podała 
bardzo uroczyście wiadomość o 
rozłamie, który miał nastąpić w 
Z. Z. Z. na Śląsku z powodu u- 
chwały Kongresu Z. Z. Z. przeciw 
ko przystąpieniu do obozu, two 
rzonego przez p. Adama Koca. 
„Głos Powszechny", bardzo zbli 
żony do Z. Z. Z., tak ocenia stan 
rzeczy:

„W niedzielę dn, 21 b. m. odby­
ła się w Katowicach, konferencja 
zarządów oddziałów Zw. Zawodcw. 
Prac. Umysłowych ZZZ.

Na konferencji tej ujawniła się 
mozbijacka robota, prowadzona 
przez pewne zakulisowe czynniki, 
dążące do oderwania tego związku 
od ZZZ.

Na zebranie przybyła klika zgó- 
ry nastawionych i urobionych o- 
sób, która krzykami i wrzawą sta 
rała się uniemożliwić rzeczową dy 
skusję.

Ponieważ do tej roboty opartej 
na insynuacjach i prowadzonej z 
pobudek osobistych przez niektóre 
osoby, dali się wciągnąć niektórzy 
członkowie Zarządu Głównego — 
Centralny Wydział ZZZ zawiesił 
dotychczasowy Zarząd Główny 
Związku, mianując Zarząd Tym­
czasowy z ob. Kapuścińskim na 
czele.

Po odczytaniu decyzji C. W. kon 
fercncja została rozwiązana, to 
też dalsze jej obrady i ewentualne 
uchwały nie mogą być uznane za 
organizacyjnie legalne.

Tłem rozbijackiej roboty na te­
renie Zw. Zaw. Prac. Umysł, jest 
zakulisowa gra i nacisk pewnych 
czynników, wśród których poważ­
ną rolę odegrały zarządy przedsię

Z. z. z.

rego głównym dostawcą są lasy 
państwowe. Prowadzona przez te 
lasy polityka cen decyduje o ce­
nach drewna na naszym rynku we 
wnętrznym. Wskaźnik cen drewna 
okrągłego wzrósł od sierpnia do 
grudnia o 52g.

Zahamowanie zwyżki cen pro­
dukowanego przez lasy państwo­
we surowca drzewnego, tak waż­
nego zarówno dla ruchu budowla­
nego, dla górnictwa, jak i dla prze 
rabiającego go przemysłu celulo­
zowego, papierniczego, tartaczne­
go i innych leżało całkowicie w 
mocy Rządtf.

Sfery gospodarcze wskazują, że

ści, ale potrzebuje gwarancji, i i  
trafny dobór wykonawców oraz 
trafne formy prawne współdziała­
nia wraz z  dobrą organizacją kon 
troli publicznej poręczą skutecz­
ność wszystkich wysiłków narodo­
wych. Redukcja roli „girup i par­
tii", o których przewidywanej lik­
widacji wspomniał P. Prezydent, 
stałaby się procesem naturalnym 
wtedy, gdyby ogół dojrzał bardziej 
twórcze kształty żyda  publicznego 
na należytych gwarancjach rzecze 
wych i personalnych oparte". 
Widać dość słuszną myśl za­

sadniczą, ale wyrażoną dość mgli 
ście. Wyraźniej trochę pisze p. B. 
K. w ustępie o min. Becku —

„P. Prezydent tylko raz jeden wy 
szedł poza obręb zasad i spostrze­
żeń podstawowych: gdy mianowi­
cie chwalił bez zastrzeżeń politykę 
zagraniczną p. ministra Becka. W 
ten sposób wszakże z tego wyso­
kiego miejsca uprzytomniono nam 
jeszcze inny postulat konsolidacyj­
ny: że i metody polityki zagranicz 
nej powinnny szukać jedynie nie­
zawodnego oparcia w zgodnej o- 
pinii narodu".

Otóż nas nie zadawalają te dość 
słuszne, ale mgliście wyrażone opi 
nie p. B. K. Nowy obóz nawołuje 
do konsolidacji całego narodu, 
tymczasem ogromna część tegoż na 
rodu (robotnik, pracownik, chłop) 
jest faktycznie pozbawiona praw 
wyborczych. Podkreślił to nawet 
sanacyjny „Kurierek" krakowski 
Stwarza się wobec tego podział 
w narodzie: na elitę i pospólstwo. 
Czv to są warunki dla konsolida­
cji?

W deklaracji stanowisko robot­
nika zostało określone tak

STAWKA 
NA GEN. SOSNKOWSKIEGO?
Organ „narodowców" (ONR),— 

tygodnik „Prosto z Mostu" pisze 
na temat „konsolidacji", że kon­
solidację (czy pacyfikację) mógłby 
przeprowadzić tylko gen. Sosn- 
kowski (chodzi o ugodę sanacji z 
endecją różnych formacyj):

„A przecież, przecież... obóz rzą­
dowy ma w swym gronie człowie­
ka, który postawiony na azele t. 
zw. akcji konsolidacyjnej, mógł był 
na prawdę doprowadzić jeśli nie 
do konsolidacji, która jest rzeczą 
niezmiernie trudną, ozy nawet nie 
możliwą w dzisiejszym układzie sił 
polityczno .  społecznych w Polsce, 
to w każdym razie byłby w stanie 
—■ on jeden właśnie — doprawa* 
dzió do czegoś, co jest pilniejsze: 
do pacyfikacji politycznej. Nazwi­
sko to powtarza się w każdej nie­
mal dyskusji, jaką słyszy się o- 
statnimi czasy. A brzmi ono: gen. 
Sosnkowski".

SPRAWA, O KTÓREJ ZA MAŁO 
SIĘ MÓWI.

Chodzi o mniejszość polską w 
Niemczech. Dzieją się z nią rzeczy 
straszne. Już nawet krakowski 
,IKAC" zaczął o tym pisać. Za 

każdą drobnostkę w Prusach 
Wschodnich Polaka się wywłasz­
cza, a dziecko — pisze — zabiera 
się do n:emleckief szkoły i ochron 
ki. Dzieje się gorzej, niż za Bis­
marcka. Poza tym całe Wsch. 
Prusy są zmilitaryzowane; wojsko, 
samochody wojenne (przysposobią 
ne do kiepskich dróg) na każdym 
kroku.

„Przeciw komu są skierowane
te olbrzymie przygotowania?"

biorstw przemysłowych, mające na 
celu wyłamanie urzędników prae- 
mysłu spod uchwał Kongresu ZZZ' 

Pod wpływem tego nacisku i nie 
dwuznacznych gróźb, część urzęd­
ników przemysłu załamała się — 
zrywając solidarny front z  robot­
nikami:, mimo, iż delegacja związ­
kowa na Kongresie głosowała jed­
nolicie za uchwalonymi rezolucja­
mi.

To załamanie sdę urzędników i 
pracowników umysłowych przemy­
słu będzie należycie ocenione i po­
tępione przez klasę robotniczą, ja­
ko wyraźna zdrada i załamanie do 
tychczasowej solidarności..."
„G/os Powszechny" zapewnia 

jednocześnie, że Rada Okręgowa 
Z. Z. Z. na Śląsku stwierdziła 
jednomyślnie swoją solidarność z 
uchwałami Kongresu warszawskie­
go.

*  **
Ag. Press komunikuje: 

„Centralna władze ZZZ w War­
szawie informują, że fermenty o- 
gamęły jedynie organizację pra­
cowników umysłowy cli ZZZ r.a 
Górnym Śląsku. Organizacja ta li­
czy około 1200 członków, rekrutu­
jących się spośród pracowników u- 
mysłowych hut i kopalń. Najsilniej 
sza grupę tworzą w tej organiza­
cji pracownicy umysłowi huty „Po 
kój".

Centrala ZZZ w Warszawie o- 
trzymala równocześnie z Górnego 
Śląska doniesienie, że rada okręgo 
wa śląskich związków robotni­
czych ZZZ wypowiedziała się na 
zebraniu, odbytym w ubiegłą so 
botę, za uchwałami warszawskiego 
kongresu J polityką, reprezentowa­
ną przez posła Kapuścińskiego i

b. premiera Moraczewskiego.
...Jak się zdaje, na Górnym Ślą­

sku jest w toku zorganizowana ak 
cja, zmierzająca do oderwania ślą 
skich organizacji ZZZ od centrali 
i polityki warszawskiej. Akcja ta 

dopiero się rozpoczęła i rezultaty 
jej ujawnić sdę mogą dopiero za 
jakiś, zresztą niedługi czas, W sy­
tuacji obecnej trudno jest jeszcze 
mówić o rozłamie w ZZZ, ale nie 
wiadomo, co przyniosą na Śląsku 
najbliższe dni. Wojewoda Grażyń­
ski, który zawsze popierał organi­
zacje ZZZ, obrócił się obecnie prze 
ciw ich kierownictwu na Śląsku i 
w Warszawie".

d u centów.
Z tekstu interpelacji wynikałoby, 

że atak na politykę Lasów Pań­
stwowych jest tylko pretekstem — 
do ofensywy o zwyżkę cen żelaza, 
nafty, węgla.

W interpelacji czytamy; że p. 
Wierzbicki zapytuje p. Ministra 
Przem. i Handlu, czy zamierza 
„przez udostępnienie przemysłowi 
surowców", stworzyć podstawy 
„dla koniunktury ilościowej". Prze 
ciwieństwem „koniunktury ilościo­
wej" (wzrost obrotów, produkcji) 
jest „koniunktura cen" polegająca 
na tym, że zwyżka cen „pożera ca- 
łą poprawę", że „poprawa" prze­
jawia się nie we wzroście obrotów 
i produkcji, lecz we wzroście cen. 
Otóż właśnie dążenie do podwyżki 
cen nafty, żelaza, węgla bije w 

1 „koniunkturę Ilościową".

nie jest zbyt zręczna, ani pomysłowa
Bułgarska agencja telegraficzna 

komunikuje: wybory komunalne w 
prowincjach: Bourgas i Wraca od 
były się w niedzielę w całkowitym 
spokoju przy wielkiej frekwencji 
wyborców. Rezultaty prowlzorycz 
ne: 80 proc. głosów oddano na 
kandydatów zgłoszonych zgodnie 
z obowiązującą ordynacją wybor­
czą. 20 proc. kartek było białych, 
lub nieważnych. W następną nie­
dzielę odbędą się wybory komu-

W.V.J ftwofjuuun.T.c wotvdzuja, A-uotmu UK.IC&U.MIC 13K — „so- te olhrzvtnie nr7vcrofn„,
państwo jako producent tworzy turystycznie", że nawet Napra-
dia siebie wyjątki od zasad, które zaprotestowała („Naród i Pań- \ wfaśnie — przeciw komu? I™ 
ustala dla wszystkich innych pro- siwo"). Również formuła „sciida- komu....!

ryzmu" na wsi (z obszarnikami) 
chłopa zadowolić nie może.

A poza tym trzeba skończyć z 
dwuznacznym, niejasnym stosun­
kiem do pomysłów „monopartyj-1 
nych".

Wczorajszy „Dziennik Narodo 
wy" uważa, że po mowie p. P re
zydenta stanowisko nowego obo 
zu nabrało charakteru „totalnego*

ZIEMIANIE SIĘ ZGŁASZAJĄ.
Przefasonowany „Kur. Porań 

ny" staje się już, chwalić Boga 
przytułkiem dla ziemian. P. Mor­
stin ogromnie się cieszy z dekla­
racji i przebiegu zjazdu wiadome 
go „sektoru". Cieszy się też z ,so- 
lidarystycznego” artykułu p. T.
Goetla (szlachcic z iudem):

„Sądzę, że p. Goetel, jako czło­
wiek sprawiedliwy, dobrej woli i 
artysta, a więc ten, któremu chodzi 
o niezakłamaną rzeczywistość przyj 
mie do wiadomości, że jest nie­
prawdą jakoby ziemianie byli nie­
obecni na zjeździe wsi, o którym 
pisał. Jeżeli nie zabierali głosu, to 
tylko dlatego, by nie utrudniać 
pracy organizatorom. Nie utrud­
niać wobec tak niedawno jeszcze 
żywej w Polsce walki klas, na 
szczęście już przemijającej dzięki 
różdżce pokoju pułkownika Koca“
Bardzo znamienne słowa. W i­

dać odrazu o co chodzi pp. zie­
mianom i magnatom. Cieszą się z 
domniemanego przesunięcia wpły­
wów klasowych na rzecz obszarni 
ków, szlachty. Baruzo ciekawy 
przyczynek dla wyjaśnienia klaso­
wej istoty deklaracji.

nalne w prowincji sofijskiej. Wybo 
ry te są czystą komedią. Są to „wy 
bory" kandydatów ustalonych 
przez władze administracyjne. Nie 
zdarna ta komedia odbywa się co 
niedzielę w Innej miejscowości Buł 
garil. Rezultaty jednak są wszędzie 
takie same. 80 proc. kartek na kan 
dydatów władz, a 20 proc. kartek 
białych I nieważnych. Trochę wię­
cej pomysłowości panowie z defen 
sywy bułgarskiej.

300 budynków spłonęło
olbrzymi pożar pad Bukaresztem

W Boldu, w odległości około 2001 że. Zginęło wiele bydła. Ilość o* 
klin. od Bukaresztu, wybuchł w no fiar ludzkich nie jest jeszcze na
cy groźny pożar i z powodu silne- -<•»*“  ------
go wiatru rozszerzył się gwałtow­
nie. Spłonęło około 300 budynków.

W Związku Sowieckim
Rada Komisarzy Ludowych i I Rządu wobec chłopów", pisząc 

Centralny Komitet Wykonawczy że „państwo robi nowy poważny
/S S R  uurrHnłTr 9   J  * 1____1- • . ____ • ł 3

«*
*

ST iększa część m. Boldu spło­
nęła. Straże ogniowe z miejsco­
wości okolicznych oraz oddziały 
wojskowe nie mogą ugasić ognia, 
ograniczają się do jego zlokalizo- 
wania, aby uratować resztę mia­
sta. W Boldzie panuje panika nie *une i porywiste wii 

opisan ia . Straty są bardzo du- j chodnic i zachodni*.

razie znana.

Dośt chłodno
Przewidywany przebieg pogody dnia 

23 b. m.: Zachmurzenie zmienne, nao- 
gól duże z przelotnymi opadami. W 
dal.-zym ciągu chłodno (nocą miejsca- 
>ui przymrozki — w górach mroźno). 
Umiarkowane, chwilami jeszcze dość 
silne i porywiste wiatry północno • za-

ZSSR wy dały 2 dekrety z podpi 
gem Mołotowa i Stalina:

1) o zwolnieniu kołchozów  
gospodarzy indywidualnych na 
całym terytorium  Związku od u 
iszczenia zaległych podatków w 
naturze za rok 1936,

2) o zakazie nakładania w 
drodze administracyjnej kar na 
gospodarstwa kolektywne i indy  
widualnc za nieuszczanie podat­
ków w naturze.

Grzywny te mogą być nakła­
dane tylko na podstawie wyroku 
sądowego w wysokości wartości 
zboża nie oddanego państwu. 
Poza tym dekret obniża stawki 
opłat za świadczenia stacji ma- 
szynowo-traktorowych o 10 do 
30 proc.

„Socpłisticzeskoje Ziemledie- 
lie“, omawiając w artykule 
wstępnym te dwa dekrety, pod­

kreśla „wspaniałomyślny gest

krok w interesie wzrostu zamoż­
ności kołchozów".

Z dalszych wywodów dzienni­
ka wypływa, że ustępstwo Rzą­
du, uczynione chłopom, spowo­
dowane zostało ciężkim przed­
nówkiem. Wiadomo — pisze 
dziennik — że wskutek niepo­
myślnych warunków meteorolo­
gicznych w roku ubiegłym w sze- 
re p i rejonów urodzaj był niższy 
niż przewidywano. Poza tym na 
wydanie tych dwuch dekretów 
wpłynęły, według wszelkiego p ra­
wdopodobieństwa, niepomyślne 
wiaodmości o przebiegu siewów 
wiosennych, nadchodzące z róż­
nych okolic kraju , co zresztą „So- 
cjalisticzeskoje Zierulcdielie

przeciw 
POGŁOSKI O MIN. BECKU.

Czytamy w ostatniej „Odnowie" 
„Paryski „Le Jour" zamieścił 

pogłoskę, że przedłużający się po­
byt ministra Becka na Rivierze 
może oznaczać, iż kierownik pol­
skiej polityki zagranicznej nie po­
wróci już na swoje stanow isko. __
pogłoskę tę powtórzyły naprzód pi 
sma francuskie, potym niemieckie, 
przy czym w Berlinie wymieniano 
nawet rzekomego następcę p. Be- 
eka — miałby nim być ambasador 
Lipski (I). Informacjo berlińskie 
sięgają jeszcze dalej: powołując
się na wiadomości z Paryża, ber­
lińscy „wtajemniczeni" twierdzą, 
że marszałek Śmigły - Rydz wyra­
źnie życzył sobie, aby minister 
Beck nie był obecny w kraju pod­
czas wizyty Goeringa w Polsce".
P. SKIWSKI O WOLNOŚCI 

I „ROZPRZĘŻENIU".
P. Skiwski w „zreformowa­

nym" „Kur. Porannym" walczy z 
nadmiarem (I) wolności w Pol­
sce... Pisze — „Żyjemy w tym sa­
mym rozprzężeniu wewnętrznym, 
które cechowało Polskę tuż przed 
robioraml" (I), p. Skiwski z obu­
rzeniem odrzuca wszelkie powo­
ływanie się na — Anglię! Polska, 
pisze, to nie Anglia!! I przychodzi 
do wniosku: „Państwo totalne (!) 
jest to demokracja (!!), obdarzo­
na odpowiedzialnością".

Pięknie. Przynajmniej wyraźnie. 
Radzimy p. S. „skonsolidować 
się" z „Dzień. Narodowym".

K. CZ.

lOOO narciarzy
uległo katastrofie

podkreśla dość wyraźnie, zazna­
czając, że „wydanie tych dekre­
tów winno się odhić na przebie­
gu siewu". (PAT.).

Pociąg wiozący około tysiąca 
narciarzy z m. Bischofshofen do 
Wiednia, wykoleił się w pobliżu 
stacji Johannsbach w Styrii. Do­
tychczas tvydobyto 29 rannych, z

czego wielu ciężko. Katastrofa 
została spowodowana przez od­
łam skały, który spadł na szyny. 
Wykoleił się parowóz i 4 wago­
ny.

Horze oddaje swoe ofiary
Na besarabski brzeg Morza 

Czarnego fale wyrzuciły szczątki 
sowieckiego statku „iem erka", 
który w czasie niedawnych bu­
rzy zatonął wraz z załogą w od- 
dległości 120 kim. od brzegu.

Znaleziono m. in. szczątki łodzi 
ratunkowych, meble i odłamki 
masztów. Należy dodać, że przed
kilkoma dniami fale wyrzuciły’ 
na tym samym miejscu zwłoki je­
dnego z członków załogi

Sytuacja w Palestynie
Na skutek surowych zarządzeń 

policyjnych w Palestynie nastą­
piło pewne uspokojenie. Jedynie 
na granicy syryjskiej wydarzyło 

.- się starcie, które spowodowało ze .uraoowie mają zamiar wyd 
I dwie ofiary ludzkie, a także do- 1 odezwę nawołującą do spokoju, 
konano zamachu na samochód w (

Tyberiadzie, ciężko raniąc szo­
fera. Wysoki komisarz brytyjski 
wyjechał na 3-dniowy objazd Ga­
lilei. Władze brytyjskie twierdzą, 
że Arabowie m ają zamiar wydać
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Tezy p. Bogusława MiedzirtsKiego

Koniec p olem ik i
by iiyiimit i M iń piny u w r i t  RtiniM
skrócenia czasu pracy w górnictwie ?

Europejczyków, podróżujących 
po Afryce Południowej:

„Europejczyk powinien wystrze­
gać się krytyki „tabu"; plemiona 
Zulusów są. bardzo wrażliwe na 
taką krytykę; rzucają dzirytami: 
Europejczyk powinien uszanować 
tę wrażliwość11...

Trzeba tedy uszanować „w ra­
żliwość". Żegnam narazie p. 
Bogusława Miedzińskiego, jako 
przeciwnika w polemice publi­
cystycznej. Gotów jestem podjąć

Muszę przerwać dyskusję z i 
tezami p. Bogusława Miedziń 
skiego. Odpadł bowiem z mego 
artykułu niedzielnego („Rzeczy 
wesołe i sprawy poważne") u 
stęp najbardziej istotny dla na­
szej oceny położenia kraju; od 
padł z t. zw. względów, nieza­
leżnych od redakcji.

W tych warunkach dyskusja 
traci wszelki sens. Zastrzegam 
z całą szczerością, że ani mi do 
głowy nie przychodzi oskarżać 
p. Miedzińskiego o to, że w kro­
czył „czynnik trzeci". Ale p.
Miedziński zrozumie sam nie­
wątpliwie, że, skoro wkracza 
„czynnik trzeci", — polemika 
dalsza przestaje być „fair play' , 
przestaje być „uczciwą grą".

Naród brytyjski bardzo sobie 
ceni „fair play" i w sporcie, i w 
sporach politycznych, i w każ 
dej innej dziedzinie życia. To 
jest wielki walor narodu brytyj­
skiego. Co do mnie, chciałem
lyskutować tylko z p, Miedziń j jaj. najgorsze warunki dla proce 
4cim; „dyskusji ze „względami, • sdw kapitalizacji w Polsce, 
niezależnymi od redakcji me Naturalnie, teraz — kiedy przed

polemikę z prowotem w każde; 
chwili, ale... bez udziału „czyn­
ników, niezależnych od redak 
cji".

P. Miedziński przyzna mi  ̂ — 
śmiem przypuszczać — rację.-.

Ja  bym przyznał mu rację... 
odwrotną, gdyby zaistniała sy­
tuacja odwrotna, t. zn., gdyby 
„czynnik trzeci" wkroczył prze 
ciwko niemu.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

podejmuję się.

„DEPESZA" — ZACHWYCONA.
Kapitalistyczna „Depesza", któ­

ra, szaleje poprostu przeciw skró 
ceniu czasu pracy w górnictwie po­
daje, że i Stowarzyszenia polskich 
inżynierów górniczo - hutnicych i 
techników wystąpiły bardzo sta 
nowczo przeciw idei skrócenia.

Charakterystyczne to wystąpić 
nie panów inżynierów i techników 
tak oto „Depesza" reklamuje:

„Stowarzyszenia inżynierów i 
techników, nie będące wyraziciela­
mi żadnych specjalnych interesów, 
opracowały i złożyły władzom me­
moriał, w którym jako stowarzy­
szenia fachowe rozpatrują zagad­
nienie skrócenia czasu pracy z pun 
ktu widzenia swej specjalności i 
mając na uwadze jedynie — (pro­
simy — jedynie), dobro Państwa i 
społeczeństwa
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zentowane władzom, jak i opinj' i kierownicy techniczni wspólnym 
publicznej pod rzekomo bezstron wysiłkiem. W ychodząc z tych zało- 
— fi rmami  stow arzyszeń inty żeń, musimy zatym uważać wszelki

antagonizm między masą robotni­
czą a kierownictwem technicznym 
za wysoce niepożądany objaw, kry 
jący w sobie zarodek wielu klęsk w 
niedalekiej przyszłości. Niestety 
stwierdzić musimy z przykrością, 
że stosunek inżynierów i techników 
polskich do pracujących pod ich 
kierownictwem robotników jest z 
nielicznymi, naprawdę nielicznymi 
ale tembardziej chlubnymi w yją t­
kami —  wrogi. Ten wybitnie w ro­
gi stosunek, o ile się go nie uda 
zmienić, kryje w sobie zapowiedź 
niebezpiecznych konfliktów między 
masą robotniczą a bezpośrednimi 
kierownikami jej pracy i ruchem 
warsztatów. Z tego stosunku może 
się zrodzić wiele klęsk dla prze­
mysłu, dla gospodarki narodowej
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Czy .-s-psałem w artykule nie 
dzielnym coś „antypaństw owe­
go"?

Proszę bardzo.

paru miesiącami 
mier Składkowski rzucił w r
czeństwo dewizę: „trzeba zacząc i sztaty pracy — znowu tylko 
surowe życie" — relerentowi p. dobra biednego, kochanego kraju 
sen. Ewertcwi 1 polskim przemy- i dla dalszej możliwości gromadzę 
słowcom nie chodzi zapewne o z y ! nia kapitałów

| tylko „fachową i bezstronną" opi-
—  — - ■ . j nie,, że projekt skrócenia czasufuzjować i zamykać zbędne war- v>» f
‘ ■ -  d( . pracy jest „absurdem  ekonormcz-

doplero p. pre-! cznie centralizować, kartelizować,

Jeżeli to twierdzenie jest 
„antypaństwowe", — niechże 
mam możność stanięcia przed 
Sądem Rzeczypospolitej. Prze­
glądałem wczoraj dokładnie 
polskie ustawodawstwo praso­
we. Nie znalazłem ani jednego 
przepisu, któryby w danym wy­
padku usprawiedliwiał, choćby 
pośrednio, te t. zw- _ względy, 
niezależne od redakcji. Tu przy 
toczę słynny aforyzm króla E d­
w arda VII:

„Prawo obowiązuje przede wszy
stłriem Rząd; dopiero później obo­
wiązuje obywateli...*'.
Kroniki Wielkiej Brytanii nie 

uważają króla Edwarda VII za 
„antypaństwowca"...

skł, o możność pędzenia życia wj 
zbytku i dostatkach, lecz idzie im 
wyłącznie o... możność wzmożenia 
produkcji, bo „kapitalizacja — w  
opinii p. Ewerta — nie jest niczym 
innym, jak stworzeniem nowych 
warsztatów pracy".

Jaknajwięcej więc kapitalizo­
wać, Jaknajwięcej wzbogacać się 
— nie dla siebie, lecz... dla tego 
biednego, kochanego kraju!

Zdzierać skórę, jak się tylko da, 
zmniejszać płace, „oszczędzać" na 
robociźnie, a może przecież klasa 
robotnicza zrozumie kiedyś, że te­
go rodzaju ofiary są konieczne

I tak w kółko: KAPITALIZO­
WAĆ PRZY POMOCY NĘDZY 
MAS, CELEM STWORZENIA NO 
WYCH WARSZTATÓW PRACY 
— I NAZAJUTRZ ZAMYKAĆ TE 
WARSZTATY, ZNOWU CELEM 
WZMOŻENIA KAPITALIZACJI, 
PRZY WIĘKSZEJ JESZCZE NĘ­
DZY TYCH SAMYCH MAS RO­
BOTNICZYCH.

P. sen. Ewertowi może kiedyś 
uda się przekonać robotników, że 
nędzę swą powinni znosić boha­
tersko... dla dobra kraju.

n. t

nym". Związek izb Przemysłowo 
Handlowych dodał zaś jeszcze od 
sieb:e, że projekt jest szkodliwy 
dla całości gospodarki, (broń Bo 
że nie kapitalistycznej), ale... na 
rodowej.

„Depesza“ pragnie przedstawić 
opinii publicznej te głosy, tak w y­
jątkowo zdawałoby się niedobra 
nego zespołu jako rzekomo bardzo 
ważne dokumenty przeciw skró­
ceniu czasu pracy. Ale już z po 
bieżnego zapoznania się z treścią 
tych „fachowych" i „bezstronnych 
memoriałów" wychodzi na jaw, 
że nie są to głosy ani fachowe ani 
bezstronne, lecz poprostu gfosy fa 
brykowane przez Biuro Zw iązku  
Pracodawców węglowych ! zaprc-

DOBRY PAPIEROS PRIM A AIDA

„Ohydny reportaż"
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W chodzi w grę swoisty pro­
blem „tabu", Cecil Rhodes pi­
sał w swoich „wskazaniach" dla

NIEZAWODNE

ie s t  ZELAZKO

„filii i jej «

„Głos Kobiet" zamieszcza w ostat­
nim numerze r. dn. 21 marca notat­
kę następującą:

W piśm idle „A.B.C." -„N ow i­
ny Codzienne" ukazał się rep o r­
taż : „Zbrodnicze m atk i pod „o- 
p ieką" P o radn i świadom ego Ma­
cierzyństwa". Przychodnię zor­
ganizowała tow. dr. Budzińska- 
Tylicka, d ługoletnia radna m iej­
ska, w ybitna i znana w k ra ju  i za 
granica działaczka społeczna, le­
karka, znająca n a jlep ie j rozpacz­
liwe położenie nieszczęśliwych 
kobiet, rodzących w na jokrop­
niejszych w arunkach dzieci, ska­
zane na śm ierć w m ękach.

„Ci, którzy  chcą, żeby naród  
nasz był słabym , podkopują 
zdrowie m atk i w pierwszym  rzę­
dzie", woła fałszywa obrończyni 
narodu.

T ak, ci, k tórzy  chcą zgubić 
Polskę, skazują m iliony kobiet 
na łaskę losu, nie podając im  po­
m ocnej dłoni, chociaż wiedzą, że 
żadna m atka, żona chłopa m a­
łorolnego, czy robotn ika, nie 
może wychować 10-cioro albo i 
w ięcej dzieci.

Zadaniem  poradn i jest nau-

P od takim tytułem  znalazłem  
wczoraj artykuł „ABC", — arty­
kuł naczelny na str. 3.

W  pierwszej chwili byłem prze­
konany, że chodzi o armię POL.  
SKĄ i o je j wodza. Ale nie. 
W szystkie kwiaty, w szystkie sło­
wa zachwytu, w szystkie słowa en 
tuzjazm u autora artykułu  — nie­
jakiego p. S t. Kamińskiego  — są 
rzucone pod stopy von Blomberga, 
feldm arszałka „Trzeciej“ R zeszy, i 
chodzi o armię NIEMIECKĄ.

Warto — naprawdę W ARTO ! 
by przeczytano  w Polsce ten arty. 
kuł nie tylko  w „sferze zasięgu" 
zw ykłych czytelników ,/iB C " . M o­
że wtedy zrozumianoby, jak  dale­
ko zaszedł PROCES ASYM ILACJI 
DUCHOW E] niektórych odłamów  
POLSKIEGO obozu „narodowego‘ 
w Stosunku do „Trzeciej“ Rzeszy.

AR.

czyć kobiety zapobiegania cią­
ży; przeryw anie ciąży nie należy  
do działalności przychodni. Sze­
roko stosowana jest porada w 
dziedzinie higieny kobiet. K ła­
mie więc świadomie pan i repo r­
te rka , pisząc o przeryw aniu  cią­
ży, ale to  już należy do m etod, 
stosowanych przez „pobożne" pa­

nie, k tó re  „um ieją" nie m ieć 
dzieci i n ie  obaw iają się piekła, 
a troskę o Polskę także powiesi­
ły na kołku.

Dyskutować z ludźm i złej woli, 
świadomymi kłam cam i, nie pro 
wadzi do celu. Piętnow ać i je­
szcze raz piętnow ać zakłam ane, 
..pobożne" panie.

Zwycięskie zakończenie  strajku
w stalowni braci Woźnia w Sosnowcu

Dzięki energicznej, ofiarnej i] Dyrekcja wyraziła zgodę na u 
dzielnej postawie grupy robotni-1 znanie delegatów robotniczych.
ków, którzy zrzeszeni są w klaso­
wym Związku Metalowców, prze­
wlekły strajk w  fabryce W oźnia­
ków zakończył się zwycięsko.

W dniu 20 marca w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja, na której ustalono, — 
że robotnicy otrzym ają 15-procen 
tow ą podwyżkę płac, zarówno 
przy zarobkach dniówkowych, jak 
i w akordzie. Terminatorzy będą 
płatni i po przepracowaniu usta­
lonego okresu czasu otrzymają 
podwyżkę zarobków.

Tym razem „A.B.C." ma słuszność

Samochody Berezy
Poniedziałkow e „A. B. C.“ do­

nosi:
„...jeden z samochodów komendy 

miejsca odosobnienia w Berezie
Kartuskiej od tipca do listopada r. 
1935 na ogólną ilość około 10.000 
przejechanych kilometrów przebył
5.700 kilometrów na wyjazdy do 
miejscowości, mających połączenia 
kolejowe, oraz około  2.600 kilom e­
trów  na przejazdy prywatne  (pod­
kreślenie nasze).
Tym  razem  „A. B. C.“ ma zu­

p ełną  słuszność. Więc liereza
K artuska m a nyc dla pp . człon­
ków „kom endy" (n ie należy u- 
żywać, mówiąc nawiasem, okre­

śleń w ojskow ych  d la funkcyj te­
go rodzaju , k tóre  spraw ują pp. 
kierownicy „m iejsca odosobnie­
n ia") „luksusow em " życiowo 
spędzaniem  czasu? M ała rzecz! 
2.600 kilom etrów  sobie odmacha- 
li  na „przejazdy pryw atne“ za 
pieniądze... państw ow e“ i  to  w 
ciągu p a ru  miesięcy zaledwie!..

„A.B.C." n ie  uległo konfiska­
cie i  n ie nadeszło, jak  dotąd, ża­
dne urzędowe sprostowanie.

Więc możemy postawić spra-’ 
wę jasno:

1) to nie jest kw estia dyskusyj 
i oburzania się prasow ego;

2) to jest kwestia śledztwa.

W szyscy robotnicy przyjęci zo­
staną z powrotem do pracy i dy­
rekcja przyrzekła nie stosować 
szykan w stosunku do robotni­
ków, biorących udział w akcji 
strajkowej.

Na tej podstawie zatarg został 
zlikwidowany i strajkujący opu­
ścili teren fabryczny. Od ponie­
działku fabryka jest stopniowo u- 
ruchamiana.

Pamiętniki
ks* W indsor

Były król Anglii Edward VIII, a 
obecnie zaledwie książę W indsor, 
jak donosi „Daily Express", za 
mierzą ogłosić pamiętnik, zawiera 
jący autobiografię b. króla za 
okres od roku 1900 do śmierci 
króla Jerzego V.

Dzieło to będzie bardzo obszer­
ne i wyczerpujące i składać się bę 
dzie z dwuch tomów. Królewski 
autor ma powstrzym ać się od 
wszelkich tematów, mogących wy 
wołać rozdrażnienie. Ks. W indsor 
zażądał nadesłania mu z Anglii 
dowodów i fotografii, które są mu 
niezbędne do wykończenia pracy.

Ze względu na treść pamiętni­
ków nie spodziewają się w Anglii, 
by król Jerzy VI miał odmówić 
swego zezwolenia.

nemi
nierów, techników i Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych.

MÓWIMY BEZ OSŁONEK.
Stanowiskiem panów ze Związku 

Izb Przemysłowo * Handlowych 
przeciw skróceniu czasu pracy nie 
potrzebujemy się szczegółowiej 
zajmować. Wiadomo przecież, że 
dla tych panów dobro Państw a i 
interesy społeczeństwa kończą się 
zawsze akurat w miejscu, gdzit 
się zaczyna nagi, egoistyczny in 
teres kapitalizmu. Dla nich 
wszystko to, co zmierza do poprą 
wy nędznego bytu mas społeczeń 
stwa jest „sprzeczne z dobrem Pań 
stw a“, bo narusza nieograniczony 
przywilej do wyzysku społeczeń 
stwa przez kapitalistów.

Ale rzekomo „bezstronnym" sta 
nowiskiem Związków inżynierów 
górniczo - hutniczych i techników 
musimy się nieco bliżej zająć. Jest 
to bowiem stanowisko wyjątkowe 
i charakteryzujące nie tylko meto 
dy, jakiemi się Związek Pracodaw 
ców Górniczych postuguje w walce 
z żądaniem skrócenia czasu pracy, 
ale także bezmiar tchórzostwa i ob 
rzydliwego serwilizmu naszych pa 
nów inżynierów i techników. Na 
całym świecie inżynierowie i tech 
nicy stanęli pierwsi w szeregach 
walki o reformy warunków pracy, 
a zwłaszcza o zasadę skrócenia 
czasu pracy. W Ameryce Roose 
velt, we Francji i Bfelgii rządy i 
klasa robotnicza znalazły właśnie 
wśród inżynierów i techników naj 
gorętszych sprzymierzeńców ide: 
skrócenia czasu pracy. Ich napra 
wdę głębokie, fachowe i bezstron­
ne, oparte na praktycznym doświad 
czeniu ,nabytym w kierownictwie 
przedsiębiorstw  .opinie były cenną 
pomocą w ocenie możliwości reali 
zacji zasady skrócenia czasu pra 
cy. Międzynarodowe Biuro Pracy 
w Genewie posiada już bogatą bi 
bllotekę fachowych opracowań Sto­
warzyszeń i pojedyńczych wybit 
nych inżynierów i techników doma 
gających się właśnie skrócenia cza 
su pracy, zwłaszcza w takich ga 
lęziach przemysłu, jak górnictwo ’ 
hutnictwo.

NA CAŁYM ŚWIECIE.
W szędzie inżynierowie i techni 

cy udow adniają ze zdumiewającą 
jednomyślnością, że skrócenie cza 
su nie wpłynie ujemnie ani na 
produkcję ani na ruch przedsię 
biorstw, lecz przeciwnie, podniesie 
sprawność robotników, że urno 
żliwi zatrudnienie większej liczby 
ludzi, że stworzy dodatkowego kon 
sumenta dla produkcji przemyśle 
wej i stworzy zdrowe podstawy dla 
dalszego rozwoju i udoskonalenia 
metod pracy.

Tym  rozumnym głosom fachów  
ców, związanych bezpośrednio z 
pracą maszyny i człowieka, wtóru 
ją głosy wielkich lekarzy, sławnych 
hygienistów, a nawet wybitnych 
przedstawicieli wojskowości.

Czemże więc można wytłuma 
czyć nie tylko odmienne od kole 
gów całego świata, ale zdecvdowa 
nie wrogie stanowisko przeciw 
skróceniu czasu pracy polskich in
żynierów górniczo - hutniczych i 
techników? Czyżby się naprawdę 
wszyscy inni mylili, twierdząc, że 
skrócenie czasu pracy będzie poży 
teczne nie tylko dla robotników a ie 

narodowej gospodarki? a jedynie 
nasi polscy inżynierowie i techni 
cy m ają rację, dowodząc, że skró 
cenie czasu pracy to „ekonomicz 
ny absurd i katastrofa dla naszego 
życia gospodarczego?"
CZY CHCECIE MIEĆ KONFLIKT?

Wytłumaczenie tego parodoksu, 
jest niestety proste,, ale zarazem i 
bardzo przykre. Przykre i dlate 
go, że my — przedstawiciele socja­
listycznego ruchu robotniczego, ro 
biliśmy i robimy wszystko, by do 
prowadzić między masą robotniczą 
i kierownikami technicznymi do 
wzajemnej i harmonijnej współ 
pracy. Rozumiejąc, że kapitalisty­
czny system gospodarki nie da się 
pogodzić, ani z nowoczesnym po 
stępem techniki i produkcji, ani z 
potrzebami społeczeństwa i Pań 
stwa, wiemy również, żc musi on 
być przebudowany na nowych za 
sadach i dzieła tego dokonają i 
dokonać mogą jedynie robotnicy i

dla Państw a. Inżynierowie i tech­
nicy powinni to zrozumieć i — 
właśnie w Interesie przemysłu i 
Państw a — zmienić ten swój do 
tychczas niechętny stosunek do ma 
sy robotniczej.

PONOSICIE 
ODPOWIEDŹ' JLNOŚĆ!

Niech lekkomyślnie nie sądzą, że 
robotnicy w górnictwie i hutnictwie 
nie robią ich, — wyłącznie ich — 
odpowiedzialnymi za rabunkową 
niszczącą przedsiębiorstwa gospo­
darkę, za dziką, nie liczącą się ani 
z  siłami fizycznym i, ani w zględa­
mi na zdrowie, i na bezpieczeństwo  
robotników metodę pracy. O, nici 
Robotnicy wiedzą, że za masowe 
nieszczęśliwe wypadki, za śmierć 
lub kalectwo, jakiemi ulegają przy 
pracy ,odpowiadają iv olbrzymiej 
większości właśnie kierownicy bez 
pośrednio. W iedzą, że często w aż­
niejszą jest dla tych kierowników 
premia od wydobycia, aniżeli ży­
cie powierzonych icb kierownictwu 
i opiece robotników. Wiedzą, że  na 
każdej złotówce premji, którą o • 
trzym ują kierownicy za nag a n ia ­
nie" do coraz w iększej w ydajno­
ści pracy, bez względu na siły, 
zdrowie i bezpieczeństwo życia, — 
jest dużo miejsc dla ich krwi t 
krzywd kalectwa.

Robotnicy wiedzą i to, że ich 
przełożony inżynier — to przew a­
żnie człowiek bez własnej woli i 
bez charakteru, że wobec robotni­
ka występuje, jako dumny i nie­
przystępny „tyran", a przed dy­
rektorem płaszczy się, jak  ostatni 
„niewolnik". Robotnicy to widzą, 
osądzają i oceniają; przestają sz a ­
nować, zaczynają nienawidzieć a 
w końcu zaczynają pogardzać.

Wystąpienie przeciwko skróceniu 
czasu pracy Stowarzyszenia inży­
nierów i techników pod naciskiem  
dyrektorów przedsiębiorstw w y ­
wołało, musiało wywołać w masach 
robotniczych zrozumiałe uczucie, 
nie tylko głębokiej goryczy ale i 
wzgardy.

Robotnicy wiedzą, czem się tło 
maczy to odmienne stanowisko in ­
żynierów i techników polskich od 
ich kolegów w innych krajach... 
wiedzą i pytają! Czy polski inteli­
gent musi zawsze być przeżarty 
służalczym serwilizmem wobec ka 
żdego kto ma władzę i dużo pie­
niędzy?

Masy górnicze pytają. Czy nie 
zaw stydza polskiego inżyniera i 
technika dumna, twarda, uparta  
wola robotnika - nędzarza, stawia  
nego — jakże często, przed alter­
natywą zm iany przekonań, wypar. 
d a  się swego duchowego „Ja", za 
cenę pracy ,wyższego zarobku i ła­
twiejszego bytu a wybierającego 
jednak dumnie nędzę i poniewier­
kę bezrobocia, byle zachować 
godność człowieka?

Czyżby zawsze musiało tak byćl. 
— pyta  z goryczą i sm utkiem  pol­
ski robotnik?

DO WASZEJ ODWAGI CYWIL­
NEJ — APELUJEMY!

Na to pytanie będą musieli od­
powiedzieć ci inżynierowie i tech­
nicy, którzy rozumieją, że w inte­
resie naszej wspólnej lepszej przy, 
szfości, w interesie Państwa leży 
aby robotnik widział w swoim kie 
równiku technicznym człowieka * 
godnością osobistą, współodpowie 
dzialnego za wspólną pracę i za 
wspólny w arsztat pracy ,za współ 
ną przyszłość!

JAN STAŃCZYK.
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„Na ławie oskarżonych winien zasiąść
obecny ustrój gospodarczy... a nie bezrobotni"

Przed kilku tygodniami rozeszła 
się wiadomość, że w Chybiu i Za­
rzeczu na Śląsku Cieszyńskim 
bezrobotni, którzy pracowali przy 
regulacji W isły itd., a którzy stra­
cili pracę i nie otrzymali żadnego 
zasiłku, przeprowadzili okupację 
Urzędów gminnych w powyższych 
miejscowościach.

Bezrobotni zajęli korytarze gma 
chów i oświadczyli, że pozostaną 
tak długo, aż gminy udzielą im 
zasiłku. Poza tym zachowali się 
absolutnie spokojnie.

Policja usunęła bezrobotnych, 
przeprowadzając aresztowania.

Poza tym dokonała policja w je 
dnym wypadku „interwencji’' na 
miejscu. Sprawa tej „interwencji" 
została przedłożona władzom, od­
powiednio udokumentowana i ma 
ona bieg odrębny.

Sprawa okupacji urzędów gmin­
nych znalazła epilog przed Są­
dem Okręgowym w  Cieszynie. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 16-tu 
bezrobotnych, z tow. Herokiem na 
czele. Tow. Herok jest przewodni­
czącym PPS i klas. zw. zaw.

Oskarżonych bronili: dr. Eiben- 
schutz z Cieszyna i dr. W yleżoł z 
Pszczyny. Oskarżał prok. Kamie­
niecki, przewodniczył Sądowi dr. 
Wróbel. Akt oskarżenia opierał się 
na art. 251 i 154 k. k.

W  przemówieniach swych udo­
wodnili obrońcy, opierając się na 
miarodajnym materiale prawni­
czym, że artykuły te absolutnie 
nie mogą stanowić podstawy o- 
skarżenia.

Argumenty prawnicze, wysunię­
te przez obrońców, szczególnie 
przez dr. EibenschOtza, przekona­
ły Sąd, że zachodzi tu nieodpo­
wiednie zastosowanie artykułów 
kodeksu karnego.

Obrońca dr. W yleżoł podniósł 
dalej, że na ławie oskarżonych 
winien zasiąść obecny ustrój gos­
podarczy', a nie bezrobotni, doma­

gający się pracy i kawałek Chle­
ba. Tow Herok, główny oskarżo­
ny, dostał się na ławę oskarżo­
nych za to, iż broni głodnych lu­
dzi, którzy przez niedbalstwo wój­
tów gmin nie otrzymali zapomogi.

Przewodniczący Sądu dr. Wró­

bel oświadczył po rozprawie, ze 
wyrok zostanie ogłoszony oddziel­
nie. Równocześnie polecił sędzia 
zwolnić wszystkich oskarżonych 
z więzienia, gdzie przebywali od 
kilku tygodni.

Wilno oddalę hold
zasługom tow. Daszyńskiego

(Kor. wł.)

Piękną akademią uczciło 14 b. 
m. robotnicze Wilno pracę życio­
wą tow. Ignacego Daszyńskiego. 
Sala miejskiego kina przy ul. 0 -  
strobramskiej wypełniła się robot­
nikami (ponad 700 osób). W imie­
niu PPS, TUR, Rady Zw. Zawód, 
i Stow. b. więźniów Polit. zagaił 
i przew. tow. Ladowski, powołu­
jąc do Prezydium ttow. Stążew- 
skiego, Źejmę i Witycha.

W  części artystycznej kilkakrot­
nie wystąpił chór „Pro Arte", 
(kwartet i kwintet) z udziałem 
art. opery prof. Wandy Heindrich, 
śpiewając hymny robotnicze, a ar 
tysta dram. R. Mrongowius dekla, 
mował utwory Szymańskiego i in.

Estrada ozdobiona była portre­
tem Daszyńskiego; na okół wi 

dniały czerwone sztandary i wiele 
zieleni, użyczonej specjalnie z miej 
skich ogrodów.

Dłuższy referat o życiu, pracach 
i walkach Ignacego Daszyńskiego 
wygłosił tow. Z. Piotrowski. Słu­
chacze żywo reagowali na w yw o­
dy, zwłaszcza, gdy mówca pod­
kreślał dziejową rolę polskiego 
ruchu socjalistycznego, z Daszyń­
skim na czele w walkach o wyzwo 
lenie narodowe i społeczne. Na. 
strój był podniecony. Gdy mówca 
stwierdził, żc... „Daszyński nie 
spoczął na W awelu, ■ ani w  gro­
bach dla zasłużonych, a może i le­

piej się staio..." przedstawiciel 
w ładzy zaprotestow ał przeciw te­
mu u przewodniczącego. Różnie to 
słuchacze później komentowali: 
byli i tacy, którzy z uznaniem pod 
kreślali, że znalazła się władza( 
która upomniała się o grób na 
W awelu dla tow. Daszyńskiego.

Uroczystość zakończyła się od­
śpiewaniem „Czerwonego Szfan 
daru”.

W  przeddzień 13 b. m. wieczo­
rem, w  sobotę, w sali ZZK w No. 
wowilejce, odbył się odczyt o p ra ­
cach tow. Daszyńskiego, w ygło­
szony przez tow. Piotrowskiego. 
Sala była przepełniona. Przew od­
niczył tow. Stążowski z W ilna.

ii! zwyuestwo M i  l i  tiormi
w wyborach delegatów w Jaworznie

W  dniu 17 b. m. odbyły się wy- 
bory delegatów robotniczych na 
dwuch kopalniach w Jaworznie.

W ynik wyborów jest wspania 
łym sukcesem Centralnego Zwiąż 
ku Górników.

N a kopalni „Jan K anty" 'na listę 
C.Z.G. padło 365 głosów (5 man­
datów ), Z.Z.Z. uzyskał 44 głosy 
(bez m andatu), B.B.S. — 66 g ło ­
sów (bez m andatu), Z.Z.P. — 22

glosy (bez mandatu).
Na kopalni „J. Piłsudski" Centr. 

Zw . Górn. uzyskał 1235 głosów  — 
15 m andatów; Z.Z.Z. 62 głosy —- 
bez mandatu, B.B.S. 173 głosy — 
2 mandaty, i Z.Z.P. 190 głosów— 
2 mandaty.

Sukces C.Z.G. jest tym większy, 
ponieważ dotychczas na kopalni 
„J. Piłsudski" Związek nasz nie 
miał w ogóle delegatów.

Cl w ypłatę zasiłków
przed św iętam i

Procedura przyznawania zasił J przed 
ków na wypadek braku pracy jest 
skomplikowana i trwa bardzo dłu­
go, co jest często przyczyną wielu 
skarg ze strony bezrobotnych.

Wielu bezrobotnych, którzy po 
2 lub więcej miesięcy oczekiwali 
na załatwienie swych spraw, m a­
jąc już teraz przyznane zasiłki, nie 
mogą ich otrzymać, bo termin n a j­
bliższej w ypłaty przypada po świę 
tach.

Fundusz Pracy winien tym bez­
robotnym wynagrodzić krzywdę 
długiego wyczekiwania i polecić 

’ dokonanie wypłat dodatkowych

świątami, albo wypłatę 
1 większych zaliczek na poczet przy­

znanych zasiłków.

Kacif* r a d io w y

Rodzina bezrobotnego na bruku
W Katowicach — Dębie przy j jakieś opróżni, 

ul. Dębowej eksmitowano rodzinę! Nieszczęsny bezrobotny mieszka
bezrobotnego, Józefa Weisa.

Mśeszwanie mieściło się w do­
mu, będącym własnością kopalni 
„Eminencja" w  Katowicach— Dę­
bie. Zarząd kopalni uzyskał wyrok 
eksmisyjny i wyrzucił bezrobotne­
go na ulicę.

W eis zwracał się po eksmisji do 
gminy i policji z prośbą o miesz­
kanie, odpowiedziano mu jednak, 
że wolnego mieszkania nie ma,— 
wobec czego trzeba czekać aż się

BUSHOM i SOS! K i m i  ii M M i w  handlach 
spożyw czych

zatym na ulicy, pilnując mebli — 
które niszczą się wskutek desz­
czu.

W eis jest bezrobotnym już od 
6 lat i pobiera .jedynie zasiłek w 
kwocie 16 zł. miesięcznie. W  cią­
gu całych 6 lat W eis pracował je­
dynie 2 miesiące na kop. „Eminen 
cja“ poczym zwolniono go.

Pa m ię t a jm y  o t e m  
źe  s a m o l o t a m i  mo 
2emy p o d ró ż o w a ć  
ta n ie j  niż k o le ją .

Radio śląskie
WTOREK, 23 marca.

Godz. 6.00 Pieśń poranna. 6.03 Kon 
cert poranny (płyty). 7.20 Wiad. łńez. 
7.30 Zespół St, Rachonia (z W arsza­
wy). 12.50 Ogrodnik śląski. — pog. 
13.00 Koncert życzeń. 13.15 F ragmen 
ty  operowe (płyty). 13-58 Wiad. gi*ł 
dówe. 15.15 Koncert reklam. 15.35 
Chwilka społeczna. 15.40 Lekcja języ 
ka polskiego. 15.55 Organy (płyty). 
18.20 Skrzynka ogólna. 18.30 „Quo 
vadiis. Domina?" — fragm ent z po­
wieści Henryka Sienkiewicza. 18.45 
Program. 22,45 „Kupiec wenecki"— 
poemat.

ŚRODA, 24 marca.
6.00 Pieśń. 6.03 Koncert popular­

ny (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 — 
Fragm . oper Ryszarda W agnera —— 
(płyty). 12.03 Beethoven: Koncert
fortepianowy N r. 3 c-moll (płyty z 
W-wy) 13.00 Koncert zyczeó. 13.15 
Koncert D -dur op. 77 Ja n ą  Brahm ­
sa — wykona Józef Szigeti — (pły­
ty) ż 13.58 Wiad. giełdowe. 15.15 — 
Koncert reklamowy. 15.35 Zycie kult 
śląska. 18.20 „Reportaż z wywiadów 
ki“ — wygł. M arian Wnuk. 18.35 
W anda Landowska, g ra  Macha (pły 
ty )ż  18.45 Program . 18.50 Wskazów 
ki dla rolników" —  wygł. inż. Boh- 
dan Żmijewsłri. 19.20 A n e i  piesna w 
wykonaniu Michała M artiniego — 
bas. Akamp. Karol Szafranek. 19.50 
„Polskie życic kulturalne i  oświato­
we za Olzą" —  odczyt — wygł. Lu­
dwik Brożek. 20.00 Zagłębie Dąbrów 
skie m a głos...

Tabela loterii
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„STATBAT MATER" 
SZYMANOWSKIEGO DO WŁOCH 

We wtorek o godz. 20 Polskie Ra­
dio organizauje w sali Domiu Kato­
lickiego „Roma" publiczny koncert 
w  czasie którego wykonane zostanie 
jedno z największych dzieł współcze­
snej muzyki religijnej „S tabat Ma­
te r"  Szymanowskiego do słów pols­
kich Józefa Jankowskiego.

Koncertem tym  zainteresowała się 
radiofonia włoska, wyrażając życze­
nie transm itow ania go przez swe 
rozgłośnie.

Gra O rkiestra Symfoniczna Pol­
skiego Radia pod dyr. M. Mierzejew 
skiego. Jako soliści w ystąpią E. Sza~ 
brańska, I. Faryaszewska - Srokow­
ska i E . Mossakowski. Pogadankę 
wstępną przed koncertem wygłosi 
m gr. Stanisław  Golachowski.

WARTOŚCI RADIOFONII 
SZKOLNEJ.

Wychowawcza rola szkoły w  dzi­
siejszych czasach coraz większego 
nabiera znaczenia, zakres program u 
szkolnego znacznie się rozszerzył I 
jednocześnie wzrosła odpowiedzial­
ność nauczycielstwa. Obecnie nauczy 
ciel musi przygotowywać dzieci do 
życia zarówno w pracy, jak  i  w za­
bawie.

W raz z rozwojem radiofonii przy­
było szkole obok kina bardzo ważne 
narzędzie pomocnicze w realizowa­
niu tych celów. Radio wprowadza do 
szkoły nie tylko bezpośredni kontakt 
z  wydarzeniami życia, toczącymi się 
daleko poza szkołą, umożliwia u- 
czniom słuchanie wykładów specjali­
stów z każdej dziedziny wiedzy, o- 
raz słuchanie muzyki, recytacyj, siu 
chowisk w wykonaniu najznakom it­
szych sił.

Nauczyciel winien żądać od audy- 
cyj szkolnych, by przynosiły to, cze­
go sam nie je s t w stanie dać ucz­
niom. by były tym  dodatkiem do n a­
uki szkolnej, który pobudza fan tazję 
i zainteresowanie dzieci.

Radio warszawskie
WTOREK, 23 marca.

Godz. 6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka.
6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por. 
7.25 „Parę informacji". 7.30 Zespół 
S t  Rachonia. 8.00 Audycja dla szkół, 
11.30 Audycja dla szkół: słuch. p. t :  
„Palm a" w/g. legendy Selmy Lager­
l o f .  12.00 Hejnał. 12.03 Popularna 
muz. polska w wyk. ork. dętej K. P. 
W. pod dyr. Gemrota. 12.40 Dziennik 
połudn. 12.50 „Skrzynka rolnicza".
15.00 Wiad. gosp. 15.15 Muzyka (pły 
ty ) . 16.00 „Stolica i  je j sprawy". 
16.15 „Skrzynka P. K. 0  ‘. 16.30 l i ­
tw ory organowe w  wyk. Wł. Widom- 
śkiego. 17.00 „Dni powszednie pań­
stw a Kowalskich". 17.15 Utwory for 
tepianowe w  wyk. P . Lewieckaego,
17.50 „Konkurs szopenowski" — mo­
nolog W itolda Grabiańskiego. 18.00 
Pog. akt. 18.10 r ,Inwalidzi przy g ło i 
nikach". 18.22 Koncert reklamowy, 
18.45 Program . 18.50 Pogadanka akt.
19.00 „Czego szukamy w teatrze" — 
dyskusję zagai Tymon Terlecki. 19.20 
„Wielki Tydzień naszych praojców*
— aud. w oprać. St. Roy‘a. 20.00 Po­
gadanka muz. 20.15 Konc. symf. z sa 
li Domu Katolickiego „Roma". 21.00 
Dzień* wiecz. 22.30 „Godzina myśli1 •
 Juliusza Słowackiego, recytuje Ste
fan Jaracz. 22.45 Muzyka (płyty).

ŚRODA, 24 marca.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

F r. Schubert: (płyty). 7.15 Dziennik 
por. 7.25 „P arę inform acji1. 7.30 
Muzyka (płyty). 12.03 „Edward E l­
gar". 12.40 Dzień, połudn. 12.50 — 
Tradycyjny „przekładaniec". 15.00 
Wiad. Gospod. 15.15 Trio Polskiego 
Radia. 15.55 „Skrzynka techniczna". 
16.10 „Zagadka historyczna". 16.35 
Koncert ork. salonowej pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego. 17.10 „O Polskim 
Białym Krzyżu" — odczyt. 17.20 — 
„Gorzkie żale". 17.50 „Rozmowa ? 
ministrem Franciszkiem Druckim - 
Lubeckiim" (wywiad fikcyjny). —
18.00 Pog. akt. 18.10 „Na pełnym ga 
zie“ . 18.20 Koncert reklam. 18.45 — 
Program . 18.50 „Z doświadczeń w 
upraw ie nowych roślin pastewnych"
19.00 „S tara Agnieszka" — obrazek 
s powieści Józefa Kisielewskiego p. 
t.:  „Powrót". 19.20 Muzyka (płyty).
20.15 „Pieśni i arie" (płyty). 20.45 
„Chwila B iura Studiów". 20.55 — 
Dzień, wiecz. 21.05 Pog. aktualna.—
21.15 Koncert chopinowski w wyk. 
lau reata  Jakowa Sak‘a (I nagroda) 
(Transm . do Ameryki i do Niemiec) 
21.45 J. Bach: „Czym je st ból i czym 
cierpienie" — K antata . Wyk. Ze­
spół instrum entalny Krak. T-wa 
Muz. pod dyr. F r. Nierychły. H. 
Zboińska -  Ruszkowska — sopran. 
J . Skawiński — flet. 22.10 Koncert 
wiecz. w wylk. Ork. Symf. P. R. pod 
dyr. F . Rybickiego. 23.00 Koncert 
K w artetu Lenera (płyty).

Ra^io fc p k o w s ie
ŚRODA, 24 m arca.

7.25 Kilka inform acji. 7-30 Muzy­
ka poranna (płyty). 12.03 „Edw ard 
Elgair" (płyty z W arszawy) .2 14.00 
Lok. wiad. gospodar. 14.05 Georg 
F riedrich Haendeh „Mesjasz", o ra ­
torium  w wyk. ork. i chóru B. B. C. 
oraz solistów pod dvr. Sir Thomasa 
Beeeham‘a (płyty). 15.15 Koncert re  
Mam. 15.30 Muzyka symfoniczna — 
(płyty). 18.55 „Skrzynka ogólna". 
16.Ó-5 W iad. z dnia. 18P.20 Kompo­
zycje E. Dołmanyi‘ego. (płyty). — 
18.45 Program . 19.20 „Patetyczne 
red ta tivo" , aud. muz.-słowna oparta  
na pow. Franciszka W erffJ'a, opr. 
i reż. Stanisława Broniewskiego. — 
W yk.: Ludwik Ruszkowski, W ładys­
ław Woźnik. Stanisław  Niedzielski, 
Bogusława Jarków na, A lfred Woy- 
cicki i inni.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

I
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Większość poległych
to żołnierze Legli Cudzoziemskie]

znaki domu sabaudzkiego.MADRYT. (PAT). Obliczanie 
Zdobyczy, zabranej powstańcom  
na troncie Guadalajara, trwa na­
d a l Jak się zdaje, powstańcy po­
nieśli ciężkie straty.

W śród zwiok, pozostałych na 
polu walki, znaleziono zw łoki ma­
jora w łoskiego sztabu generalne­
go  i kilku oficerów. W iększość za  
bitych nosiła mundury legii cudzo­
ziem skiej, kilku jednak miało od-

„Tak mija sława świata" ^}‘W  1/titĄjdkini

Dzieje „dolarowego posła" Starzyka
Na polu bitw y znaleziono także} 

kilka sztandarów.
MADRYT. (PAT). W ojska repu-i 

blikańskie zajęły Cogollor w  p ó ł- ‘ 
nocnej części prow. Guadajara. W  
akcji tej w zięto do niewoli 74 W ło  
chów. Cogollor położone jest 20 
kim. na północ od Brihuega i Ci- 
fuentes.

Manifestacyjny pogrzeb
ofiar krwawych zajść w Clichy

PARYŻ. (PAT). Oczekiwany z 
pewnym  niepokojem  i napięciem  
pogrzeb 5 m łodych ludzi, którzy 
padli ofiarą krwawych zajść pa 
przedm ieściu Paryża Clichy, odbył 
się w  najzupełniejszym spokoju.

Kondukt żałobny przybrał roz­
miary olbrzymiej, liczącej kilkaset 
tysięcy uczestników, manifestacji. 
Trasa konduktu w ynosiła kilkana 
ście kilometrów i w iodła od sie­
dziby zarządu g łów nego General­
nej Konfederacji Pracy w  pobliżu  
dworca północnego poprzez pół­
nocne dzielnice Paryża i bramę 
Pauchtet, aby zakończyć się wielką 
m anifestacją żałobną w  Clichy na 
placu nazwanym  imieniem dwuch  
anarchistów włoskich, straconych  
w  Ameryce, Sacco i Vanzetti‘ego. 
Na płacu tym w ygłoszono pięć 
przem ówień. W  manifestacji ża ­
łobnej w zięły udział w szystkie  
zw iązki zaw odow e z całego rejo­
nu paryskiego; szczególnie licznie 
staw ili się m etalow cy, pocztow cy  
oraz kolejarze. W szystlde organi­

zacje polityczne frontu ludow ego  
były reprezentowane. Radykałowie 
wzięli udział w  pogrzebie przez 
delegacje okręgu paryskiego swej 
partii, przem ówień jednak nie w y­
głaszali.

Kondukt żałobny, posuwając się 
wśród lasu czerwonych sztanda­
rów i  przy dźwiękach orkiestr 
związków zaw odow ych, w  czasie 
przechodzenia przez całą dzielnicę 
północną Paryża, ani razu nie był 
zakłócony żadnymi incydentami 
Na podstaw ie porozumienia z wła  
dzami policyjnymi straż porządko 
w ą zorganizowały same organiza­
cje socjalistyczne, komunistyczne i 
zw iązków  zaw odow ych, policja 
zaś z trasy pochodu została zupei 
nie usunięta, tylko na dworcu  
wschodnim  i na dworcu północ 
nym oraz w  bocznych ulicach, łą  
czących się z głównym i arteriami, 
zgrom adzone były oddziały policji 
i gwardii lotnej, ale w  ten sposób, 
że nie zwracały na siebie żadne' 
uwagi.

Cała dzielnica miasta
ufegta zatruciu gazam i

Skutkiem pęknięcia przewodów  
gazow ych cała dzielnica miasta 
Nantes uległa zatruciu. Dotych­
czas stwierdzono 3 wypadki śmier

telnego zatrucia. W  szpifału miej 
skim 2 zatrutych znajduje się w  a- 
gonii, 5 osób jest ciężko chorych, 
a 15 lżej.

Zawarcie umowy
w szewckim przemyśle luksusowym

W  noczy z soboty na niedzielę 
zawarta została um owa w szew c- 
kim przemyśle luksusowym  w 
W arszaw ie (firmy chrześcijańskie) 
oparta na zasadach umowy, zawar 
tej w przemyśle hurtowym.

Um owę podpisało 5 zrzeszeń  
właścicieli.

W obec tego  zdjęta została 0- 
kupacja sklepów, których w łaści­
ciele podpisali zawartą um owę, a

trwa jeszcze okupacja w  tych fir 
mach, które nie chciały się zgo  
dzić na podpisanie deklaracji, że 
przyłączają się do um owy.

W czoraj odbył się wiec spraw o­
zdawczy szew ców , przy udziale 
3000 ludzi.

Zebrani dawali wyraz uznaniu 
dla organizacji zaw odow ej, dzięki 
której m ogą skutecznie w alczyć o 
sw oje postulaty.

mm
o konwersji pożyczek dolarowych

W niedzielę obradowała K om i-1 konwersji pożyczek dolarowych, 
8ja Senacka. Na posiedzeniu zabierał trzy-

Komisja uchwaliła bez zmian, w krotnie głos wicepremier Kwiat- 
brzmieniu sejmowym, ustaw ę o * kowski.

Tajemnicza petarda
w lokalu s tronn ic tw a  Narodowego w W!!a’e

Przed trybunałem Sądu okrę­
gow ego w Tarnowie toczyła się  
dnia 16 b. m. rozprawa przeciw  
ko Ignacemu Starzykowi, byłemu 
posłowi B. B., prezesowi Stow. 
Katolickich W łaścicieli realności, 
o raz  prezesowi Zw. Emerytów.

W yrok podaliśm y przed kilku 
dniami, obecnie zam ieszczam y  
szczegóły  rozprawy:

Akt oskarżenia zarzucał Igna 
cęmu Starzykowi, że dnia 27 gru­
dnia 1936 w Tarnowie, jako kon 
troler Urzędu pocztowego T ar­
nów 2, przekraczając sw ą władzę 
w celu osiągnięcia korzyści ma 
jątkewej dla siebie działał na 
szkodę interesu publicznego i *>ry. 
watnego, otw ierając niektóre z  
sortowanych p rze z  siebie lis tów , 
nadesłanych pod  adresem  różnych  
osób z  Am eryki i zab iera jąc w  
cela przyw łaszczen ia  ich zaw ar' 
to ś i  p ieniężną w  in ieu sta lonej 
b liże j w ysokości.

Ponadto akt oskarżenia zarzu­
ca Starzykowi popełnienie prze­
stępstw a  dew izow ego, polegają­
cego na tym, że w drugiej poło 
w ie 1936 r. w  Tarnowie sprzeda­
w ał kilkakrotnie dolary, w czym 
w listopadzie 1936 r. 35 dolarów, 
osobom nie posiadającym  upraw 
nieć dewizowych.

SPADŁY MU WALIZKI 
NA GŁOWĘ.

Starzyk, który znany był z t e ­
go, że przemawiać nie umiał i w  
czasie sw ego posłowania tylko 
;az w  Sejmie postaw ił wniosek o 
przerwanie dyskusji, w ygłosił po 
odczytaniu aktu oskarżenia w iel­
kie przem ów ienie obrończe. W  
przemówieniu swym wspomniał, 
iż  je szcze  jako  poseł miał żle  m 
głow ie, albow iem  brał udział w 
katastrofie  kolejow e), w  czasie  
której w a lizk i spad ły  mit na g ło - 
ivf. Ponadto tłumaczył się, że z 
zimna panującego w  urzędzie 
pocztowym  nabawił się choroby 
nerwowej. Starzyk w  dość nieu 
dolny sposób wypierał się winy, 
.;ie umiał przy tym w yjaśnić 
sprzeczności w swym tłumaczeniu 
się na rozprawie z zeznanlanr 
złożonymi w  śledztwie i w  docho­
dzeniach.

d l a c z e g o  k u p o w a ł
DOLARY?

Sensacyjne było oświadczenie 
Starzyka, że po śmierci m arszał­
ka Piłsudskiego, on, w ów czas po­
seł B. B. W . R. nie miał podob­
nie jak inni jego kompanowie, 
zaufania do trwałości i stałości 
złotego i dlatego za otrzymane 
ze sprzedaży sw ego majątku pic- 
niądze w  kwocie 31.000 zł. kupo 
w ał dolary. Dolary te kupował 
nietylko w bankach, i kasach, ale 
także i na stacji kolejowej od 
podróżnych.

N a rozprawie w yszło na jaw, 
że oskarżony Starzyk w  urzędzie 
pocztowym zajęty był sortow a­
niem listów  zagranicznych, przy 
czym mimo zakazu naczelnika, 
pozwalał sortować listy także 5 
innym funkcjonariuszom, a sobie 
za strzeg a ł tytko sortow anie li

PAT. donosi;
W  W ilnie, w  lokalu Stronnictwa 

Narodowego przy ul. M ostowej 1, 
podczas zebrania organizacyjne­
go, zw ołanego przez w ydział or 
ganizacyjny Stronnictwa Narodo­
w ego  „śródm ieście'1 w niedzie­
lę, nastąp:! wybuch petardy.

W skutek wybuchu został ciężko 
ranny W ładysław  Naborowski, 
członek Stronnictwa N arodowego  
i zw iązku „Praca Polska".

W ybuch nastąpił około godz. 
13-tej. Zgromadzeni w  lokalu, bez 
pośrednio po wybuchu, odwieźli 
rannego do szpitala i usiłow ali za 
strzeć ślady wybuchu.

W  związku z tym zabezpieczo­
no lokal Stronnictwa N arodow ego  
przy ul. M ostowej 1 do dyspozycji 
władz sądow ych, a  rów nocześnie  
zarządzono opieczętow anie kilku

innych lokali Stronnictwa Narodo 
w ego w m ieście.

P o w ó d ź
Z W ejherowa donoszą:
Na skutek spływu w ód roztopo 

w ych, Struga pod Starzyńskim  
dworem  wezbrała tak znacznie, 
że zniosła m ost na publicznej dro­
dze do W erbln i. Siła prądu była  
tak wielka, że droga została zm y­
ta na głębokości około półtora me 
tra. N a skutek zerwania m ostu ko 
munikacja odbyw a się drogą o* 
krężną.

P ow ódź dała się również w e  
znaki v/*l Przetoęzyno. W  w ięk­
szej części gospodarstw  w ody  
wdarły się do budynków, zm usza­
jąc do ewakuacji m ieszkańców i 
inwentarza. W ody ju t ustąpiły.

stów  am erykańskich, w ołając do 
funkcjonariuszy pocztowych po 
nadejściu przesyłki: „Ameryka
do mnie“.

Starzyk przyznał, że po utracie 
mandatu poselskiego zgłosił się 
do inspektora pocztow ego M iel­
czarka i ośw iadczył mu, te  żle 
robił, gdy za czasów  sw ego po 
sfowania wtrącał się w sprawy 
personalne urzędników poczto 
wych. Prosił Mielczarka, by mu 
nie robił krzywdy i przeprasza' 
go za zło, jakie mu wyrządził w 
charakterze posła. Starzyk twier 
dzi, że inspektor Mielczarek dal 
się przeprosić i nawet się z nim 
,'z dubeltówki" pocałował. 
STARZYK OTWIERAŁ LISTY.

Po odebraniu wyjaśnień od 
osk. Starzyka, Sąd przystąpił do 
przesłuchanie głów nego świadka 
oskarżenia , asystenta kolejowego  
Józefa D ro ż d z ik a ,  który zeznał, 
'że jeszcze 26 grudnia 1930, m a­
jąc służbę wspólnie z osk. Sta 
rzykiem zauważył, że Starzyk  
wyjm ując listy z półki, specjalnie 
je obmacywał, przy czym miał 
w rażenie, że Starzyk k ilka z tych 
listów schowai do kieszeni. Z a ­
raz asysten t D rożdzik  oświadczył 
drugiemu asystentowi, że podej­
rzewa Starzyka o kradzież listów.

Na drugi dzień, gdy materiał z 
ambulansu nr. 301 przyniosło 2 
woźnych. Starzyk zabrał się do 
sortowania go, przy czym św ia­
dek Drożdzik w idział, jak Sta 
rzyk schował kilka listów  do kie. 
szeni i w yszedł z biura. W rócił 
przed pociągiem  132, zarzucił na 
siebie kurtkę 1 w yszedł do ublka 
cji.

Asystent Drożdzik opowiadał 
dalej, w jaki sposób otrzymał 
niezbite dowody winy oskarżone­
go. M ając te dowody, zwrócił się 
telefonicznie do naczelnika urzę 
du, Józefa Olecha z zawiadom ie­
niem, że  złapa ł S ta rzyka  na kra - 
d zie ży  listów . Po upływie dłuż­
szego czasu zjaw ił się  naczelnik 
Olech wraz z posterunkowym  
Pilchem 1 w ezw ał wszylstkich o- 
becnych do pokoju kontrolnego. 
W ów czas Starzyk wyrzucił z kie­
szeni 4  listy do niewłaściwej pół 
ki, gdzie je  potem znaleziono. 
W szyscy pracownicy udali się do  
pokoju kontrolnego, gdzie miała 
być rewizja, a tylko oskarżony u- 
dać się nie chciał, mimo w ezw a­
nia naczelnika, lecz, chwyciwszy 
się za głowę, krzyczał: .f ia n y  bo . 
skie, co robicie, oszczędźcie  
mnie".

Następnie zam iast w ejść do 
pokoju, gdzie była rewizja, Sta 
rzyk w y co fa ł  się do magazynu, a 
następnie uciekł z  budynku pocz­
tow ego  w sam ym  tylko ubraniu, 
pozostaw ia jąc kapelusz i kurtkę 
w biurze i nie licząc się  zupełnie 
z silnym mrozem.

POLICJA WKRACZA.
Sensacyjne były zeznania na 

stępnego świadka, naczelnika O- 
lecha, który zeznał, że gdy otrzy 
mał telefon od Drożdzika, że 
Starzyk kradnie listy- .natych- 
m iast połączył się z kom isaria­
tem P. P- w  Tarnowie i zażądał 
przeprowadzenia rewizji, jednak­
że komisariat P. P . pomocy swe] 
odmówił, twierdząc, że  S ta rzyk  
je s t po tężnym  człowiekiem , b y ­
łym  posłem  i m ógłby się  po  tym  
mścić, wobec czego naczelnik O- 
lech w ezwał do przeprowadzenia 
rewizji posterunkowego, pełniące 
go służbę na dworcu kolejowym, 
nie mówiąc mu, że chodzi o prze­
prowadzenie rewizji u Starzyka. 
Również po lic ja  nie chciała prze  
prow adzić rew izji w  mieszkaniu  
S tarzyka  bez polecenia sądow ego  

Rewizję u Starzyka kilka go  
dzin po jego odejściu z biura 
przeprowadzał przodownik P. P. 
D ługosz, któremu Starzyk o- 
świadczył, że  żadnych dolarów  
nie posiada, a gdy podczas rew' 
zji przodownik D ługosz zn alazł 
42 dolary, z  czego 1 dolar był 
naddarty z  obu stron p rzy  w y j 
mowaniu go z  koperty, Starzyk 
tłum aczył się, iż „zapomniał", żc 
miał dolary...

CZARNA GIEŁDA. 
O bciążające Starzyka zezna 

nie złożył nadto świadek Józef 
Schoff, pośrednik handlowy, któ 
ry stwierdził, że S ta rzyk  często  
przych odził na czarną giełdę  
sprzedaw ać dolary.

Przesłuchano cały szereg dal. 
szych świadków, którzy rzucił, 
charakterystyczne św iatło na sto­
sunki, panujące w  urzędzie pocz- 
towym Nr. 2, gdzie poprzednio 
złapano również na kradzieży li 
stów amerykańskich innego pra- 
cownika Steindra, który w związ- 
ku z tą sprawą dotąd siedzi w 
kryminale.

Trybunał zamknął postępowa- 
nie dowodowe i po naradzie u 
znał Starzyka winnym obu zarzu- 
conych mu przestępstw, sk a zu ją i 
go za  kradzież  lis tów  na karę 
w ięzienia p rze z  3 i y2 roku, a za  
sprzedaw an ie dolarów  na rok 
więzienia i 300 z ł. g rzyw n y, przy 
czym jako karę łączną wymierzy’ 
oskarżonemu 4 lata więzienia, 300 
zł. grzywny i pozbawienia praw 
na przeciąg lat 6, oraz skazując 
go na ponoszenie kosztów postę 
powania karnego.

N a rozprawę przybyły takie 
tłumy ludności m iasta, Jakich ni­
gdy Starzyk nie miał na swych 
wiecach, urządzanych z ramienia 
B. B.

W śród publiczności przysłuchu­
jącej się rozprawie, przypomina- 
no sobie zgromadzenie*. Związku 
emerytów, urządzone sw ego cza­

su przez osk. Starzyka w lokalu 
„Ojczyzny" w Tarnowie, na któ­
rym Starzyk jako przewodniczą 
cy nie chciaf udzielić głosu sw e­
mu obecnemu obrońcy, dr. Roz­
wadowskiemu, na co tenże od ­
rzekł: „jak nie, to nie, f tak pana 
kiedyś spotkam w kryminale".

W nioskom obrońców o wypu­
szczenie osk. Starzyka Trybunał 
odmówił, na skutek czego po ro z . 
praw ie S tarzyka  odprow adzono  
do w ięzienia.

„Sic transit gloria mundił...
(Tak mija sław a św iata-).

n i,  ..

PASTA DO ZĘBÓW

Amnestia w Asturii
BILBAO, (PAT). Rząd baskijski 

ogłosił dekret o amnestii, która o-
bejmuje w szystk ich-w ięźn iów , ska 
zanych za przestępstwa politycz­
ne lub społeczne, popełnione przed 
15 lipca 1936 r.

Z lialisza
Przed wyborami prezydenta miasta

Sprawa wyboru prezydenta mia 
sta jest sprawą zbyt ważną, aby 
można ją lekko traktować i pod 
chodzić do niej pod kątem o s ią ­
gnięcia osobistych korzyści i kii 
kowych interesów. Wybierają^ 
prezydenta na lat 10, trzeba, aby 
prezydent ten był człowiekiem  
uczciwym, fachowym, oraz by pra 
cą swą dał pełnię gwarancyj w y­
borcom, że gospodarka miejska 
pójdzie po linii dobra miasta i j e ­
go obywateli.

Stwierdzamy, że „sanacja" ka­
liska już dzisiaj nie posiada „glej 
tu moralnego" do narzucania sw e. 
go kandydata na stanowisko pre­
zydenta miasta, |.o  skompromito 
waniu się z poprzednim swym pn 
piłem, p. Sulistrowskim — jeśli, 
natomiast nie licząc się z opinią 
publiczną, uważa się za upow aż. 
nioną do tego, to niechże przynaj 
mniej przy stawianiu kandydatur 
jierze za podstawę takie cechy, 
jak: uczciwość, fachowość i w ar­
tość moralną.

W  wysuniętych przez „sanację"
kandydatach w Kaliszu cech tych 
nie widzim y w żadnym wypadku. 
Czyżby naprawdę w swym gronie 
nie posiadała ona lepszych ludzi 
jak p. Bujnicki czy p. Siwik?

Czy członkowie Klubu Gospo 
darczego mogą gwarantować, iż' 
p. Bujnicki nie będzie rozstrzyga' 
spraw publicznych pod kątem 
swych osobistych korzyści?

Podane przez nas fakty niech 
m ówią sam e za siebie.

Na jesieni 1932 roku Zw. L egio­
nistów wybudował mauzoleum, do 
którego postanowił przenieść 
szczątki legionistów  zmarłych w 
Szczypiornie. W tymże czasie zo 
stała ukończona budowa „Okr. 
Elektrowni Miejskiej", której o- 
twarcie porączono z uroczystościa­
mi ekshumacji zwłok. Zarząd 
Miejski, wraz ze Zw. Legionistów, 
chcąc zaprosić na te uroczystości 
kilku dygnitarzy, w ydelegow ał p. 
Bujnickiego do W arszawy. Poje­
chał on, nie zapom inając w ziąć  
diet i od m iasta 1 od legionistów . 
Musimy dodać, że pobory p. B uj­
nickiego sięgały  podówczas sumy 
1400 zł. plus mieszkanie, opal, 
światło  i pomoc lekarska dla cafej 
rodziny (obecnie 1101,50 zł.).

„Echu Kaliskiemu" jesteśm y  
wdzięczni za potwierdzenie kon­
kretnych naszych zarzutów-, a w 
szczególności za potwierdzenie 
sprawy pobrania przez p. B. po. 
dwójnych diet, Jak również dodat­
ku za zmarłą córkę.

Kalisz już dość miał spraw z p. 
Sulistrowskim o zwrot niesłusznie 
pobieranych sum, aby sytuacja ta­
ka miała się powtórzyć z p. Buj- 
nickim, — dość dużo strat ponio­
sło miasto z winy „sanacyjnego"  
prezydenta. A położenie finanso­
we miasta wobec 250 tys. deficy 
tu, wymaga dobrego i uczciwego  
kierownika i gospodarza.

Niedziela w sporcie
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 

POLSKICH PIŁKARZY 
W PARYŻU 

W niedzielę rozegrany został w Pa 
ryżu pierwszy międzynarodowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Polski zachodniej i Ligi paryskiej. 
Zawody zakończyły się sensacyjnym 
zwycięstwem reprezentacji polskiej w 
stosunku 5:1 (1:1).

Sukces ten jest tym cenniejszy, że 
Liga paryska wystawiła drużynę, 
składającą się z samych zawodow­
ców, w skład której poza tym wcho­
dzili słynni piłkarze austriaccy i wę­
gierscy. ,

Mecz wywołał w Paryżu bardzo 
duże zainteresowanie i zgromadził na 
stadionie przeszło 30.000 widzów.

W pierwszych minutach zaznacza 
się przewaga drużyny paryskiej, któ 
ra  narzuca Polakom bardzo ostre 
tempo, do którego Polacy nie mogą 
się początkowo dostosować. Ataki pa 
ryskie zagrażają w tym okresie bar­
dzo często bramce Polaków, ale Rud 
nicki broni bardzo przytomnie.

Po zmianie pól Polacy przejmują 
inicjatywę, spychają Francuzów do i

dzięki temu też nadawali inicjatywą 
przez cały czas meczu.

NIEMCY BIJĄ FRANCJĘ 4:0 
Rozegrany w niedzielę w Sztutt- 

gardzie międzypaństwowy mecz pił­
karski Niemcy — Francja zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
Niemiec w stosunku 4:0 (2:0).

WARSZAWA PROWADZI 
W MISTRZOSTWACH ATLE­

TYCZNYCH POLSKI 
W niedzielę zakończyły sic w W ar 

szawie mistrzostwa Polski w zapa­
sach w wagach: piórkowej, lekkiej i 
ciężkiej. . _ .

W wadzie piórkowej mistrzem Pol 
»ki został świętosławski CR arszs- 
wa) przed Neubauerem (Warszawa! 
i Marcokiem (Śląsk).

W wadze lekkiej mistrzostwo po 
raz trzeci z rzędu zdobył Ślązak 
(Warszawa) przed Kuszeni (Śląsk) 
i Lenartowiczem (Warszawa).

W wadze ciężkiej zwyciężył Ko- 
zerski (Warszawą) przed Cymerem 
(Łódź) i Urgaczem (Śląsk).

W ogólnej punktacji mistrzostw
inicjatywę, spychają Francuzów , d° l zapaśniczych i w podnoszeniu cięża- 
defensywy. Polacy rozgrywają się i j rów prov,arjz; Warszawa 12 pkt. 
przewaga ich, ku zdumieniu publicz-i , 8 pkt. i Śląskiem 7 pkt.
n p n r a 7 ,  H a rd z J c i  WXT&StS. t  • ________——n r  anośd coraz bardziej wzrasta. Pary- 
żsnio usiłują napróżno przełamać 
mur obrony Polaków. Ataki ich są 
również likwidowane przez świetnie 
grającego Rudnickiego.

Z połijkiei drużyny nailepiei grał 
Rudnicki w bramce. Był to chyba 
najlepszy jego mecz w życiu. Bronił 
on odważnie i przytomnie w najtrud 
niejszych sytuacjach.
KRAKÓW LEPSZY OD ŚLĄSKA 

O DWIE BRAMKI
W Krakowie odbył się mecz dwu 

najsilniejszych okręgów piłkarski eh 
Krakowa i Śląska, stale rywalizują­
cych o prymat w piłkarstwie pol­
skim. Zawody zakończyły się zasłu­
żonym zwycięstwom Krakowa w sto 
sunku 3:1 (1:0).

Z powodu ustawicznie padającego 
deszczu i śniegu, mecz toczył się w 
anormalnych w-arunkach, na błotni­
stym terenie, co wpłynęło ujemnie 
na poziom gry obu drużyn. Krako­
wianie górowali nad przeciwnikiem 
COd względem technicznego opanowa

JĘDRZEJOWSKA PRZEGRYWA 
Z ZEHDEN, A HEBDA 

Z VODICKĄ
W niedzielę odbyły się w San Re­

mo finały międzynarodowego turnie­
ju tenisowego z udziałem polskich te 
nisistów. Rozgrywki zakończyły się 
dla nas niepomyślnie.

W grze pojedyńozej pani Jędrze­
jowska przegrała po ciężkiej walce 
z Niemką Zehdep 6:4. 4:6, 3:6.

W grze pojedyńczej panów po­
gromca Tarłowsklego Czech Vodicka, 
pokonał Hebnę 6:2. 2:6. 6:3, 6:1.

W grze podwójnej panów para 
Hebda — Tłomyński została wyeli­
minowana w półfinale przez junio­
rów włoskich Boss) — Seotli 6:4 » 
4:6, 5:7. * \

„DRUKARZ" — POGOŃ 
GRODZISKA 3:2 (3:0)

IV niedzielo, w Grodzisku Mazo­
wieckim odbył się męea „Drukarz* —— 
„Pogoń Grodziską" z wynikiem 3:2 
dla pierwszych. Rczos ę&jy czas prza

nia zasad gry i lepiei umieli się dó-1 waga drukarzy, którzy podzielili się 
stosować do warunków terenowych, 1 wynikiem bramek: Cieślak 2, Dą­

browski Tad. L
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Wypłynięcie zwłok
Z rzeki Bugo-Narew wypłynęły 

zwłoki mężczyzny la t około 3 0 -tu, 
w stanie zupełnego rozkładu. De 
nat mjał buty czarne z cholewami, 
długości 28 cm., zapinane na pa­
ski, cholewy chromowe, przyszwy 
hamburskie, żelowane, fleki sztuko 
wane. Zwłoki przebywały w wo­
dzie około 4-ch miesięcy.

Klęska mieszkaniowa
w  W a r s z a w ie

Przeludnienie małych mieszkań 
jednoizbowych i dwuizbowych w 
Warszawie stale wzrasta. Prze­
ciętna osób na izbę w mieszka­
niach jednoizbowych sięga już 4, 
a przy uwzględnieniu dzielnic ści­
śle robotniczych, cyfrę tę jeszcze 
znacznie przewyższa.

O tym, jaki wpływ ma przelud­
nienie na śmiertelność i gruźlicę, 
świadczą dane stwierdzające, że 
zgony na gruźlicę w  mieszkaniach 
3-izbowych o zaludnieniu 1,6 osób 
na izbę wynoszą 9 proc. ogółu 
zgonów, w 2-izbowych (o zalud­
nieniu 2,3 osób na izbę) — 18 pr., 
a w jednoizbowych (o zaludnie­
niu 3,6 osób na izbę) — aż 21 %.  
Zgodnie z tym i największa śmier 
telność na gruźlicę panuje w  
dzielnicach Warszawy, zamiesz­
kałych przeważnie przez ludność 
robotniczą: na Powązkach, Kole, 
Woli, Ochocie, w częściach Mo­
kotowa i Sielc, na Grochówie, 
Targówku, Bródnie i Pelcowiźnie.

Przegląd danych cyfrowych z 
okresu lat 1921— 1931 wyraźnie

wskazuje, że coraz większa część 
ludności miast tłoczy się w  prze­
ludnionych mieszkaniach 1-izbo­
wych, .a  wiec stale postępuje po­
garszanie się warunków mieszka­
niowych najsłabszej ekonomicznie 
warstwy. Poprawa sytuacji nastę­
puje tylko w mieszkaniach więk­
szych. W lokalach dwuizbowych 
przeciętne zaludnienie jest prawie 
niezmienne. Spadek zaludnienia 
na izbę zaznaczył się wyraźniej 
w mieszkaniach trzyizbowych, a 
szczególnie wyraźnie w mieszka­
niach 4-izbowych.

W tej sytuacji konieczne jest 
dla poprawy warunków mieszka­
niowych ludności robotniczej uzy 
skanie specjalnych kredytów, o- 
procentowanych najwyżej do 2% 
rocznie i spłacanych w ciągu 50 
lat. Towarzystwo Osiedli Robot­
niczych mogłobj^dostarczyć serii 
mieszkań o dobrych warunkach 
sanitarnych i jednocześnie dostęp 
nych dla kieszeni średnio zarabia­
jącego robotnika i pracownika u- 
mysłowego. (b)..

i przez „wii!
19-ietnią Leokadię Sękulską Je ­

lonki, Krasińskiego 10), już od pew 
nego czasu prześladow ał i terro 
ryzował b. narzeczony. Ostatnio, 
gdy natrętny am ant groził zamor 
dowaniem Sękulskiej, ta, w przy 
stępie rozpaczy, otruła się, w ypi­
jając esencję octową, kupioną za 
50 gr.

Wypadek kolejowy
Na stacji W arszaw a Zachodnia 

przy ul. Armatniej ,dostał się pod 
pociąg, w czasie pracy, zwrotni 
czy, 39-letni Adam Noga, (Gro 
dzisk Mazowiecki). Doznał on 
zmiażdżenia palca prawej nog.. 
poranienia głowy i ogólnego po­
tłuczenia. Nogę opatrzyło Pogo­
towie i przewiozło do szpitala na 
Czystem.

M atka przewiozła córkę - des- 
peratkę do ambulatorium Pogo 
towia. Po przepłókaniu żołądka, 
Sękulska ,w stanie ciężkim, p rze­
wieziono do szpitala Wolskiego.

Śmiertelny upadek
z e  s ch o d ó w

Przy ul. Karolkowej 60, spadła 
ze schodów lekatorka tegoż do 
mu, 72 letnia Emilia Boniecka, baz 
pracy. W skutek pęknięcia podsta 
wy czaszki, staruszka zmarła 
przed przybyciem lekarza P ogo­
towia.

DOŚWIADCZONY STUDENT - 
KOREPETYTOR naucza w zakre­
sie gimnazium i szkoły powszecimej. 
Specjalność: łacina, matematyka,
niemiecki. Tel. 11-82-15.

Co grają w teatrach?
TEA TIi ATENEUM . Dziś kome­

dia W. W ernera „Ludzie na krze“.
TEATR WIELKI. Dziś i ju tro

p arsj ^
T t.A iK  NARODOWY: Dziś „Pan 

Jowialski".
TEATR POLSKI g ra  komedię G. 

B. Shaw‘a „Pygmalion**.
TEATR NOWY: Dziś francuska

komedia .... 3..G..9". w reżyserii Oster
wy.

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No. 
hant*‘ J . Iwaszkiewicza.

TEATR LETNI: Dziś komedia
wiedeńska p. t.: ,J u tro  niedziela*'.

TEATR KAMERALNY. Wobec 
wielkiego powodzenia, „Tajemnicy ie 
karskiej** dyrekcja tea tru  Kameral­
nego postanowiła odłożyć premierę 
„Małżeństwa** do połowy przyszłego 
tygodnia, pozostawiając do tego cza­
su na afiszu „Tajemnicę lekarską**.

TEATR MALICKIEJ daje ostatnie 
dni komedie „Zamieszaj**.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
fa rsa  satyryczno-groteskowa „Wiel­
ki bałagan'* z Modzelewską.

TEATR ROZMAITOŚCI: Co­
dziennie „Golgota**.

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
W EJ: Dziś komedia muzyczna „Tan­
cerka z Andaluzji**.

TEATR „8.15“ : „Taniec szcze- 
ścia“, operetka Stolza, z Lodą H ala­
mą.

TEATR 13 RZĘDÓW (Cafe Club). 
Dziś „Szopka polityczna 1937 r.“ pić 
ra  Karpińskiego i Minkiewicza.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy św iat 19): W pią. 
tek, sobotę i niedzielę „K ajdany' 
Sumbatowa.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś o godz. 8-ej komedia mu­
zyczna „Na warszawskim jarmarku**

STOŁECZNY TEATR POW SZE. 
CHNY: Dziś o godz. 7 wiecz. przy 
ul. Elbląskiej 51 „Wielkanoc*'. Ju tro
0 godz. 7 wiecz. przy ul. N arbutta 14 
„Wielkanoc**.

TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 
„Kobieta dla wszystkich'1.

KONCERTY LAUREATÓW KON 
KURSU CHOPINOWSKIEGO W 
KONSERWATORIUM. Dziś, we 
wtorek, 23 m arca o godz. 20.15 g ra ­
ją :  Witold Małcużyński (Polska) i 
Colette Gaveau (F ranc ja). Ostatni 
z cyklu koncertów laureatów odbę­
dzie się w czwartek 1 kwietnia z u- 
działem Edith Axenfeld (Niemcy) i 
Olgi Iliwickiej (Polska).

KONCERT ORKISTRY SYMFO­
NICZNEJ POLSKIEGO RADIA. — 
Dziś we wtorek, 23 b. m. o godz. 20 
odbędzie się w sali Domu Katolickie­
go „Roma“ zapowiedziany wielki 
koncert symfoniczny w wykonaniu 
O rkiestry Polskiego Radia.

CYRK STANIEW SK1CH. Dziś
1 codziennie o g. 4.30 program m ar­
cowy z grupą tygrysów na _ czele. 
O g. 8.15 w. program  atrakcyj i wal­
ki amerykańskie.

Warszawa w święta
Sklepy będą mogły być otwarte 

od poniedziałku do Wielkiego Piątku 
włącznie, t. j. od 22 do 26 b. m„ do 
godz. 21 a w Wielką Sobotę, 27 b. 
m. do godz. 18.

Stołeczny komitet pomocy dzieciom 
i  młodzieży przygotowuje przy po­
mocy funduszów Obywatelskiego ko­
m itetu pomocy zimowej bezrobot­
nym, z okazji świąt Wielkiejnocy, 
uroczystość święconego dla dożywia 
nej dziatwy szkół powszechnych. U- 
roezystość ta  odbędzie się na terenie 
szkół między 31 b. m, i 11 kwietnia. 
N a program  dożą się: posiłek i 
część artystyczno -  rozrywkowa. Po 
siłek będzie się składał ze słodkiej 
bułki świątecznej, ćwierci litra  ka­
wy, ja jk a  czekoladowego z niespo­
dzianką i mandarynki.

Liczba dzieci, które przybędą na 
święoone, wyniesie ponad 30.000.

Poczynając od poniedziałku, 22 b. 
m., bilety kolejowe na pociągi dale­
kobieżne sprzedawać będą na dowol­
ny dzień w okresie od 22 do 27 b. m. 
nie tylko biura podróży „Orbis*1 i 
Wagons Lots Cook“, lecz i kolejowe 
kasy n a  dworcach W arszawa—Głów 
na, W arszawa - Wschodnia, W ar- 
s®wa -  Wileńska i W arszawa -Gdań 
ska. W raz z biletami na przejazd, 
kasy wydawać będą bezpłatnie ku­
pony, upraw niające do wejścia do 
pociągu.

Tramwaje i  autobusy miejskie . to 
Święta. Dorocznym zwyczajem, wszy 
stkie miejskie tram w aje i autobusy 
w W arszawie zaczną zjeżdżać do re. 
miz i garażów w Wielką Sobotę o g. 
17. Ruch będzie całkowicie zatrzyma 
ny około godz. 19. W niedzielę, — w 
pierwszy dzień świąt, ruch tram w a­
jowy i autobusowy uruchomiony bę­
dzie poczynając od godz. 13. Nor­
m alna komunikacja tram wajowa i a- 
utobusowa będzie podjęta w drugi 
dzień świąt.

Autobusy powiatowe w święta. ■— 
wobec dużej frekwencji pasażerów, 
ruch na liniach autobusowych, ob­
sługiwanych przez warszawski wy­
dział powiatowy (W arszawa — O- 
twock — Śródborów, W arszawa — 
Karczew, W arszawa — Jabłonna i 
W arszawa — Okęcie) utrzym any bę­
dzie w Wielką Sobotę i w obydwa 
dni świąt na wszystkich liniach bez 
zmiany, podług obowiązującego roz­
kładu jazdy.

Kolejka elektryczna. W Wielką 
Sobotę, 27 b, m., ruch na kolei elek­
trycznej W arszawa — Grodzisk — 
Milanówek będzie się odbywał bez 
zmiany. Poza tym  uruchomiony bę­
dzie dodatkowy pociąg z W arszawy 
do Podkowy Leśnej Głównej o godz. 
13 m. 21 i z Milanówka do W arsza­
wy o godz. 12 m. 13. W niedzielę, 28 
b. m., pierwszy pociąg z W arszawy 
do Grodziska wyruszy o godz. 9 m. 
42, a do Milanówka i Włoch o godz.

BOLACH
G Ł O W Y
P R O S Z K I DLA

DOROSŁYCH
2C ZNAKI CM 1 ACUYCZHYM*

9 m. 00, później zaś pociągi kurso­
wać będą podług świątecznego roz­
kładu jazdy. W drugim dniu świąt, 
ruch będzie się odbywał podług roz­
kładu świątecznego, przewidującego 
dodatkowe pociągi.
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CYRK —  u l. O rd y n a c k a

Dziś we wtorek dalszy ciąg 
WALK — walczą:

1. Władek Zbyszka Cyganiewicz con­
tra W. Kacie,ewskl (Warszawa) 2. 
DECYDUJĄCA: Stresnyak (Czech) 
contra Leon G rabow ski (Polskal
3. Skwerek (górali—Krumin (Łotwa)
4. DECYDUJĄCA: Abe Kapłan (-*ol- 
ska-Amer.) contra M. ZikOW (Ame­
ryka) Murzyn irrls nay-Masiuk (Ukra­
ina) Pocz. progr. 8.15—walk — 9.30,

Kronika Organizacyjni
O. IC. R. WARSZAWA-PODMIEJ- 

SKA. Dzisiejsze posiedzenie Egzekuty- 
wy nie odbędzie się. Najbliższe posie­
dzenie odbędzie się tuż po świętach, tj. 
dnia 30 marca r. b. o godz. 6 wiecz. 
Uprasza się o punktualne przybycie. 
Sprawy pilne.

DZIELNICA P. P, S. „ŚRÓDMIE 
ŚCIE“. Posiedzenie Komitetu odbę­
dzie się w środę dn. 24 o godz. 7.30.

Kurs Przeszkolenia—środa d. 24 o 
godz. 7.30 w lokalu W arecka 7, II p.

Komitet dzielnicy PPS. Starówka 
podaje do wiadomości swym człon 
kom, iż ostateczny term in rejestracji 
npływa 26 bm. i po tym  terminie ża 
dnych uwzględnień nie będzie.

Komitet dzielnicy 
P. P. S.

DZIELNICA ,,WOLA-CZYSTE“. 
W środę 24 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Dzielnicy Wolska 44, od­
będzie się posiedzenie Komitetu dziel 
nicy wspólnie z Zarządami Kół fabry- 
cznych i mężami zaufania na fabry­
kach, działających na terenie dziel­
nicy Wola-Czyste.

OCHOTA. Posiedzenie Komitetu o g. 
6 w środę, Grójecka 99.

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY­
SŁOWYCH. W środę, dnia 24 b. m. 
odbędzie się posiedzenie Żarz. Sekcji 
Pracowników umysłowych j  g. 6 pop. 
Warecka 7.

PRACOWNICY HANDLOWI. Ze­
branie członków Koła odbędzie się w 
środę o g. 6.30 Warecka 7, II p.

T .  U .  R .
Dziś o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się 

posiedzenie Zarządu Warsz. Oddziału 
TUR. (Jasna 6—15).

Z powodu okresu przedświątecznego 
w najbliższy czwartek odczyt w Stow, 
b. Więźniów Politycznych s ię  nie od­
będzie.

M łodzież P. P .S .
Zebranie Okręgowego Wydziału Mlo 

dzieży P. P. S. odbędzie się dziś o g. 
6.30 wiecz. w lokalu OKR., ul. Długa 
21.

MAGISTER PRAW — energiczny, 
dobry organizator poprowadzi se­
kretariat, biuro, kancelarię. Zgłosze­
nia red. .Robotnika'* — Warecka 7 
dla „Magistra**.

‘HASTIM-HUBEKKI*‘Sr
DLA POROSŁYCH i  DZIECI 
DZIAŁA S K U re C Z n iS  

I £ AG OD HIE
W  P O J f B fH C Z Y C H n iC t tE C lO A C H  
l  U A P H  5«„ M A l T M - l U B S L S t f f t

| OGŁOSZENIA u R O M
Ą A . TAPEZAKY, OTOMANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow­
sze fasony niedoścignionej trwałości 

jeoyna fcfjjrflL'l i f  rt>» Chło- 
wytwórnia j j « Sł.DCL«%U dna 42 
front tel. 5.38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobow tapicerskich — 
sprawdź opinię firmyII!

R O W E R Y  balonowe ~J 5
Dogodne warunki. „ B r e m - t o n ”  

Marszałkowska 137 Podwórze

I I R I f l R Y  S,towe 1 na z a m ó w i e n i a p L S O f  7 P  solidne wyk.
na r a ty  i za g o t ć w k ą ™ ! £ £ l £ £  n a j t a n i e j  a

« 12| so
o r z v  Z ł o t e

Roboty dyrekcji tramwajów
Z chwilą nastania możliwych 

warunków atmosferycznych Dy­
rekcja Tram w ajów  i Autobusów 
rozpoczęła najpilniejsze roboty.— 
Prowadzone są, prócz stałych na­
praw, prace przy wykcńczeniu bu 
dowy linii do W ilanowa, układa­
nie torów prowizorycznych przy 
Dworcu Gdańskim, celem umożli­
wienia rozpoczęcia budowy w ia­
duktu żoliborskiego oraz wymia­

na drugiego toru na ul. Żelaznej 
na odcinku ul. Chłodnej do Lesz­
na. Od 22 b. m. rozpoczęta będzie 
budowa pętlicy na pi. Wilsona.

Ogółem przy robotach powyż­
szych zatrudnionych jest około 370 
robotników sezonowych. Po dniu 
1 kwietnia nasilenie robót przy 
budowie i przebudowie torów zo­
stanie znacznie zwiększone.

Zamach samobójczy w komisariacie
38-letnią Stanisławę Nawrocką, 

(F reta 18), ujęto na gorącym u 
czynku kradzieży w tram waju.

Po przyprowadzeniu do 4-g" 
komis., Nawrocka, jeszcze przed 
dokonaniem nowej osobistej re 
wizji zadała sobie w zamiarze sa

mobójczym nożykiem od maszyn* 
ki do golenia ,ranę ciętą lewego 
przedramienia.

Nawrocką opatrzyło Pogotowie 
i przewiozło do szpitala na Czy­
stem.

C o w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
APOLLO: „Dzieci ulicy*'.
ADRIA: „Szarża lekkiej brygady*'. 
ANTINEA: „Nowe przygody Tarza 

na** i „Burza nad Andami**. 
AMOR: „Uwielbiana'* i „Epizod**. 
ACRON: „Ostatnie dni Pompei** i

„Syn marnotrawny**.
AS: „Bunt zwierząt".
ATLANTIC: „Penny".
BAŁTYK: „Płomienne serca".
BIS: „Róża" i „Buster Keaton" 
CZARY: „Trędowata".
CAPITOL: „Ordynat Michorowski".

C  H  M  T  O  Ł

pocz 
O g

■. 4. W niedzielę i święta I
1212  P °  R A N K 1 »
B R O D N I E W I C Z
W I S Z N I E W S K A

i cała o b s a d a  filmu „TRĘDOWATA*!
w dramacie miłosnym

Q r d y n a t

Retyser ia - .  HENRYK SZARO

CASINO: „Sonata księżycowa". 
COLOSSEUM: „Ramona".
GDYNIA: „Samochód 99“ oraz re­

wia.
ELITE: „Trędowata" i „Bohaterskie

kurczątko".
EUROPA: „Bogate bicgactwo". 
FAMA: „Ich troje".
FLORIDA: „Fort Dimount" i „Wład 

czyni Libanu’*
FORUM: „Zbieg z Jawy" i „Mały 

lord".
FILHARMONIA: „Blond Carmen" z 

M artą Eggerth.
GLORIA (Marszałkowska 31a): 

„Biały Tarzan" i „Czarna Magia". 
HOLLYWOOD: „Pieśni jej m atki"

z M arta Eggerth. _____ __

H O L L Y W O O D  N o:a  za 1
t z a r u ą t a  HORTENSJA R A K Y :  IWAij 
r E T R ó W i t ł  LEO 5 L E Ż A K  i E E 0 R G

A L E X A N D E R  w  w s p a n i a ł y m  Mmie

» TYLSC# TY «
M u z y k a :  Roberta itolw

HA S t £ H l £  R E W I A
Gość nna występy M arii^  g g  
Chmurkowskiej |  balkon

Kier. Art. W. Jastrzębiec I  
Kier. Muz. Z. Białostocki 8 TO

Ceny miejsc ■ patter

MAJESTIC: „ Będzie lepiej".

M A J E S T I C  p. 4 
SZCZEPKO i TOtiKO

w komedii
B ę d z i e  l e p i e )

B A L K O N  P A R T E R

7 5  gr- 1  zł.
a o a w o l .  o«l i o  l a t

MEWA: „Stradivari" i „Bohaterska 
brygada".

MUCHA: „Rotmistrz von Werfen". 
NOWA TOMBOLA: „Kocham wszyst 

kie kobiety" i „Katarzynka". 
MIEJSKI: „Kobieta bez maski"

MIEJSKII święta 4-6-8-10

Madge Evans
P au l L ukas

Bilety ulgowe (prac. państw, samori.)

S O  sr.
PAN:  „Ogród Allacha"

ihjH Mk w nledz- 1 twlęta
g r J e S P ®  P.4 01212 PORANKI)

M A R L E N A  D I E T R I C H  
C H A R L E S  B O Y E R

w wielkim iilmie kolorowym

II

I I

u cL nt j ir t ih )  U U L E jU rfj.il

HELIOS: „Papa się żeni".
ITALIA: „Dzieci szczęścia". 
IMPERIAL* „Napiętnowana". 
KOMETA: „Zbieg z Jawy" i rewia.

K  KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

K apitalna arcykomedia

parter

Panna Lili“
W gł. rolach Franciszka Gall, 

Hans Jaray , Szokę Szakali
tf*'a s c e n i e  R  i£ W  I A

9 )

PETIT TRIANON: „Król kobiet" 
i „Ręce zawiniły"

POPULARNY: „Ostatni akord" i re­
wia.

PRrtaKIE OKO: „Pod dwiema fla­
gami" i „Wesoła noc"

P R O M IE Ń : „Biała p a ra d a "  i  „Świat 
jest zakochany".

PRAGA: „Wierna rzeka" i rewia.
RIALTO: „Piętro wyżej".
RENA: „Ada to nie wypada".
RIVIERA: „30 karatów szczęścia".
ROMA: „Tajemnica starego zamku".
ROXY: „Wierna rzeka".
SOKÓŁ: „Kaprys markizy Pompa,

dour".
SORRENTO: „Córka gen. Pankrato 

wa“ i „Kadeckie flirty".
STYLOWY: „Nicpoń".
ŚWIATOWID: „Buffalo Bill".
SFINKS: „Jak się wam podoba?"
RAJ: „Siostra Marta jest szpiegiem"
TON: „Zbieg z Jawy".

LOS: „Julika" (dozw. dla młodz.).
MASKA: „Jasnowidz" i „Dodek na 

froncie"
METRO: „Biuro zaginionych ludzi"

i rewia.

K i n o f > T O N  Teatr 
P u ł a w s k a  39

DZIŚ

Zbieg z Jawy
Pocz, godz. 5, 7. 9.

UCIECHA: „Barbara Radziwiłłówna*' 
UNIA: „Trędowata" i  rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTŁRUK. Odbito w dnukarni Sp, Nakładowo Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka J,


